
GórnIcy 
kopalni "GottwaidU 

zameldowali 
o wykonaniu planu 
wydobycia za maj 

STALINOGROD. (PAP). 
,W godzinach wle<:zornych 27 
bm. górnicy kopalni .. Gott
waid" pierwsi w przemyśle 
węglowym, wykonali plpno
we zadania wydobycia za ble 
żący mlasląc. Do kOlka maja 
dzielna załoga da gospodarce 
państwowej wiele tysięcy ton 
produkcji ponadplanoweJ. 

/ Wielomiesięczne ju~ przo
downictwo kopainl .. Gott
waid" jest wynikiem niesła

bnącej ofiarnej walkI załogI o 
maksymalne wykorzystanIe 
rezerw produkcyjnych. Czo
łowy w kopalni oddzIał PIo
tra Raska, który plan mie
sięczny wykona! na sześć dni 
przed terminem, uzyskuje 
średnio 128,1 proc, normy, 
przekraczając o kilka procent 
osiągnięcIa kwietniowe, 

Z -KRONIKI 
dyplomatycznej 

WARSZAWA (PAPl- W dniu 
27 bm. ambasador nadzwyczaj 
ny t pelnomocny Republiki Cze 
chosłowacklej w Pols~ Karel 
Vojaczek zlożyl wizytę mini· 
strow l spraw zagr~,.icznych 
5t~nlslawowl Skrzeszewslde-

, mu. 

PROL13TAR/USZE WSZY.'::TK/CH KRAJOW lĄCZCll1 S/1;1 

Cena 20 gr 
Rozbudowa przemysłu 

podstawą socjallzmu w Polsce 
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Związkowcy wybierają na zjazdach krajowych 

Załoll kutni I 
działu mechanlc:I! 
uego w Nowej 
Hucie ZWiękSZ. 

swe wysiłki, by 
przyspieszyć bu
dOWli Kombinatu. 
Na zdJ'Iclu: Na 
oddziale mecha
nleznym przodo
wnicy pracy Jan 
l\lIszta I Stani
sław Mledllckl 
pracują przy ob
słudze nowoczes
nej frezarki ob
wIedniowej pro
dUkcji radziec
kieJ, która mote 
obtaczać koła zę

bate nawet o 
~rednlcy 2 mtr. 

Caf fot_ TymińskI 

towarzysza Bolesława Bieruta Pierwsze obiekty 

pierwszym delegatem na III Kongres ~ej::~i:i;;;'i~~ :::~!~ KonferenCja prasowa z okazji 

Związków Zawodowych oddawane są 
do użytku 

V rocznicy układu polskO-bułgarskiego 
WARSZAWA (PAP). 29 bm. 

uplywa piąta rocznica podpisa
nia ukJadu o przyjaźni, wspól
pracy i wzajemnej pomocy, za· 
warlego między PolskI! a Bul
garską Republiką Ludową. Z 
okazji tej odbyła się dnia 26 
br. w ambasadzie BRL w War 
szawie konfel'encja prasowa, na 
której obecny byl ambasauor 
BRL - dr Kiril Dramaliev. 

o przyspi~szenie zbudowania 
fundamentów socjalizmu w na
!lzych krajach. WARSZA WA .(PA~)_ Związkowcy polscy, Wybierając na zJaz

dach krajowych Boleslawa Bieruta pierwszym swym delegatem 
na "I _Kongres Związków Za-wodowych i prosząc Go o przyj~le 
'mandatu delegata na Kongres, ślą w listach ukochanemu przy
wódcy I sternikowi naszego narodu żapewnienla, że kierując sl~ 
Jego wskazaniami, ofiarnie pracować będą dla dobra Ojczyzny, 
dla sprawy pokoju I socJalizmu, 

Delegaci IBO-tyslęcznej rze-, 
szy nauczycielskiej, zebrani na 
IV Zjeździe ZZNP, prosząc 130-

lesława Bieruta o przyjęcie 
mandatu pierwszego delegata 
na III Kongres Związków Za
wodowych z ramienia Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego, piszą w swym \iście 
m. in.: 

.. PomnI Twych wskazań, da
nych nauczycielstwu dwa lllta 
temu lla 1Il zjeżdzie naszego 
związku, ze szczególną energią 
pracujemy nad podwyższeniem 
poziomu ideowego calego. nau
czycielstwa polskiego, nad u
trwaleniem I pogłębieniem w 
świadomości nauczyciela nauko 
weg'Q poglądu na świat. Opie
rając się na nauce klasyków 
marksizm', '1cITln ł'im'u-;- nil 
nieśmiertelnej spu~ciźnie Józeia 
Stalina, wychowujemy naszą 
mlodzież na gorących patrio
tów, ofiarnych bUdDwn!czych i 
nlezlomnych 9brorlców _naszej 
soci alistycznej Ojczyzny". 

CZJ;:STOCHOWA (PAP), 
Budowniczowie huty im. Bol~

sława Bieruta w Częstochowie 
wkroczyli obecnie w okres kOIl
rowy pracy przy w!~lu obiek
tach rejonu wielkich pieców. 
Co kilka dni oddawane są do 
użytku coraz to nowe urządze
nia, przybliżaj ące dzień rozpo
częcia rozruchu potężnych 'agre 
gatów wie:kopieoowych. Pierw
szy wielki piec jest niemal cal
kowicie 2'olowy_ 

W zagajeniu konferencji dr 
Dramaliev podkreślił, że uklad 
polsko-bulgarski jest wyrazem 
dążeń obu bratnich narodów do 
zacieśnienia politycznej, gospo
darczej I kulturalnej współpra
cy do wspólnej walki o pokój, 

o normach na przykładzie własnego zakładu pracy 

DonlosIe znaczenie ukladu 
polsko - bulgarskiego omówil 
dru~i sekretarz ambasady BRL 
- l\roum Bossev. 

W zakończeniu konrerencjl 
Kl'oum Bossev omówi! plany 
wspólpracy kulturalnej na naj
bliższą przyszłość. Pr:ocwidu; ą 
one m. In. wystawę ludowej 
twórczości bulgarskiej w War
szawie, wymianę filmów oraz 
wlzyly wybitnych naukowców, 
artystów i pisarzy obu bratniclI 
narodów_ 

Narada aktywu partyjno-gospodarczego 
, ~_. _ I!uły_-~~ą~~~ą _W-~lą- -,,---: ~ -- .~ ł. '," 

Na odbywających się naradach aktyWu partyjno - go
spodarczego . przodujący robotniCY l pracownicy dozoru te
Chnicznego zakładów pracy woj, rzeszowskiego, w dalszym 
ciągu omawiają niesłuszność obowiązujących obecnie· norm, 
podają · na przykładach z własnego odcinka pracy, że Istnie
jący stan doprowadza do niesprawiedliwych dysproporcji w
zarobkach wielu robotnIków, oraz u szkodach, jakle wypły
waJą z nieuporządkowanego d otychczas systemu płac - dla 
łch zakładu pracy. 

M. 111. narada taka odby
ła się ostatnio w Hud~ Sta I 
Jowa Wola, na której towu' 
rzysze, omawiając zagadnie
nie wzrostu wydajności .pra
cy, poruszali też sprawę post~ 
pu technicznego, Jaki w osta
tnich latach wydatnle lazn,,
czył się w hucie. 

Pomimo wprowa-dzenla do 
huty wIelu nowych urządzeń 
I maszyn, lepszej organizacji 
pracy - wydajność pracy 
wzrosła zaledwie o 5 proc., 
a płalce o 29 proc. 

czasowe ustawienie norm nte 
stwarza bodica do podnosze
nia wydajności pracy. gdyż 
robotnik łatwo uzyskując 
wyższy zarobek, nIe daje w 
zamian wyższej produkcjI. W 
wyniku tego nie do rzadkości 
należą w bucie wypadki wę
drowania nIektórych pracow
ników z wydZiału do wydzla· 
łu, w poszukiwaniu łatwiej
szego zarobku. 

cach 180 - 220 proc., nil 
' Innych zaś od 114 -- 150 

proc. Jeszcz~ gorzej przed
stawia się sytuacja, jeżd: 
chodzi o indYWidualne wyro

-blenio norm, bowiem robot-

Komunikat Ministerstwa 
Spraw Wewnęlrznych ZSRR 

W Pście uczestników ll! Kra 
jowego Zjazdu Związku Zawa
dowego Metalowców czytam'y 
m. in.: "li! Krajowy Zj~zd De
legatów Związku Zawodowego 
Metalowców, wyrażając wolę 
wszystkich czlonków związku, 
wybral Was pierwszym delega
lem na III Kongres Zw!ązków 
Zawodowych_ Prosz:lc Was o 
przyjęc:e wyboru zapewnlam\,,) 
że pomn! rewolucyjnych trady
cj! metalowców będziemy wy
pełniać Wasze wskazania wal
cząc o wykonanie zadań planu 
6-letn:ego - planu budowy !v
cjali-zmu w naszej Ojczyźnie, 
umacniania lej siły J obronno
ści u• 

- Zło tkwi w tym - m6-
wll1 dyskutanci - że dotych-

Srednle wyrobienie norm 
przez pos;>.:·crególne wydZiały 
mówi zresztą samo za slebte 
- na jednych wydziałach 
kształtUje się 000 w grani· 

Nasze szczytne tradycje 

' nicy o stosunkowo 'nIsklch 
kwaJlf1ka,cjach, a przyuczenI 
do wyk~nflnla tylko kilku 0-
peracjI, uzyskują często bar
dzo wysokie zaroukl \V przeci
wIeństwie do starydl i do
brych fa.{;h{)wców. I tak np. 
ślusarz Rybak o nlskldl kwa
lifikacjach zaszel egowany do 
III grupy uposażeniowej wy
rabia 630 pro:::. normy, przy 
czym jego zarobek mi"-'Sięc,:
ny dochoozt do 4.389 zł, a. 
pracownik o wysokl·ch kwalI
fikacjach, jak np. Brodzlń
ski, zaszeregowany do VII 
grupy wyrabia 200 proc. nol' 
my I otrzymuJe wynagrodze
nie 1.714 zł. Przykładów td
kich jest bardzo dużo 1 wszy
stkie ooe śwlad-czą o pewneJ 
przypadkOWOŚci w uzyskiwa
niu zarobków przez pracow
ników huty, uzależnionej od 
mniej lub bardZiej zaniżonej 
normy na p.oszczególne robc
ty, przy czym całkowIcIe n:13 
wchodzi tu w grę stopień fd 
c l1owośc I lub trudnośoci wy
konanIa detalu. 

MOSK\VA (PAP). Agen
cja T ASS ogłasza następują
cy komunikat Mlnlstenstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRH: 

. , W nocy na 26 kwietnia 
br. Ministerstwo Spraw We
wnętrznych ZSRR otrzymało 
InformaCje o pogwalcenlu 
granicy ra-dzIecklej l o uka
zaniu się nad terytorium U
kraińskieJ Socjalistycznej Re 
publIkI Radzieckiej obcego 
samolotu nieznanego pocho
dzenia. StwIerdzono, że z<! 
wspomnianego samolotu zrzu 
ceni z06tall spadochroniarze 
- agenci wywiadu obcego. 

VV wyniku zarządwń MI
nisterstwa Spraw \Vewnętrz
nych ZSRR, dnia 27 kwlet· 
nla odszukano I aresztowano 
owóch spadochroniarzy, któ
rzy oświadczyli, że nazywają 
się Wasyl Wasyliew!c7 \V:t
sllczenko l Leonid MIkołaje
wicz Matkowsk!. 

UjęcI spadochron,larze 
przyznal1 sIę, że są dywer
santami l re zostali przerw
cenI ~ zagran!cy do ZSRR 
przez wywiad amerykański 
dla wykonania . żadal'i dywer
syjny·ch, terrorystyanych l 
szpiegowskich. Dywersan::1 
ośwIadczyli, że VI nocy 118 

26 kwl·etnla br. zOSt81\ zrzu
ceni na terytorium C:<ralri-

sklej SocjalIstycznej J\epu
bUki Radzlltl>ckleJ na ~pado
chronach z amerykańskiego 
samolot u czt€l'Omotoroweg0 
bez znaków rozpoznawczych 

W t'Okti przeSłuchanIa dy
wersancl Wasllcz.enko I Mat
kO\lrskl przyznal! się, te uży
wają zmyśronych nazwisk na 
danych Im przez wywiad a· 
merykański i że, w rzeczywi
stości nazywają się: ,.Wasjl
czenko" -- Aleksander WA
syllewlcz Lachno, pseudonim 
szpiegowski .. Alek", "Mst· 
kowski" - Aleksander MI
ko!ajewlcz Makow, pseudO-
nim szpiegowskI "Plt", _ 

Lachno i Makow reznal!, 
~ wraz z niinl z teg'oi sa
molotu zrzucono dwóch In
nych dywersantów - agen
tów wywiadu amerykf\ńskl~
go. noszących psewJonlmy 
"John" i "Dkk". W wyniKU 
zarządzel1 Ministerstw'! 
Spraw Wewnętrznych ZSRr: 
clywersand "John" i "Dick" 
7.~tall również wykryci I za
trzymani w tym s:lInym dniu. 
Okazało się, że "John", to 
S8rgiusz lzoslmowlcz Gorbu
now, a "Olek" - DymItI' 
M ikoła,i>ewlCl Remiga. 

U 7.atrzymanyd! sp3do
chrcnlarzy znalezion,) broli 

fDokOllCleI]ie ua str. 2) 

N a połączonym posiedzeniU komitetów 
honorowych Roku Hopernlkowsklego 

l Roku Odrodzenia. przyjęto dwie doniosłe 
uchwały. Określają one szczegółowo, jak 
Polska Ludowa uczci pamięć najwIększych 
swych uczonych 1 artystów epoki Odrodze
nia, tej epoki, którą Engels w ten sposób 
scharakteryzowaJ: "Był to największy prze 
wrót postępowy, jaki ludzkość kiedykol- . 
wiek od owych czasów prze2:yła, epoka, któ 
ra wymagała olbrzymów I olbrzymów zro
dziła - olbrzymów myśl1, uczucia. ! chara
kteru, wszechstronności I wiedzy", 

Uchwały komitetów honorowych Roku 
Ropernikowsklego I Roku Odrodzenia są 
Jak gdyby odbiclem treści rewolucji kultu
ralnej, która dokonuje się u nas od lat 
dziewięciu, przenikając coraz głębiej l obej 
mując swym zasięgiem m1ll0ny Polaków. 
Uchwały te Idą w dwóch kierunkach. Je
den zmierza do podJęcia na szerszą skalę 
prac naukowych, prowadzonych pod pie
czą Polskiej Akademii Nauk, do zachęty 
młodych naukowców, aby opracowali kry
tycznie dorobek wielkich myślicIeli pol
skiego Odrodzenia. W tym celu Wydaje się 
dzieła zbiorowe naszych tWÓrców I ustana,
wia nagrod.v za naJcelnle,!sze opracowania. 
Drugi kierunek - to popularn;a-cja dorob
ku Hopernika, hochanowsklego, Reja, Fry 
cza-Moorzewsklego. Ostroroga 1 Innych 
twórców epoki Odrodzenia. Temu celoWi 
dużą popul::tmo- nauKowe wydawnictwa, od 
ClJ'(Y, wysla,\,,'y IIp, . 

Po raz pIerwszy w dziejach Polski kory
feusze naszej naukI i sztuki mogli być ucz: 
czenl w całej pełnI.' Po raz pierwszy uzle 
la ich są oczyszczane z kurzu stuleci zaC() 
C.mla I ciemnoty I wydobyte na, światło 
dzienne w pełnym Ich blasku. B)'ly co praw 
da w Polsce burżuazyjnej obchody kopernl 
kowskle i ObchOdy ku czci Hocl1an{)wskle
go, ale choe wystawiano 1m pomniki, to 
tym skwapliwiej ukrywe,no ich myśl bunto 
wniczą, aby .. nie zarazIć maluczk~ch" odwa 
gą, śmlalooda burzenia przesądów, śmia
łoścIą kruszenia kaJd&n feudalno- kościelne 
go myślenia. To przecle~ przed trzydziestu 
zaledwie laty arcybIskup Teodorowicz po~ 
tępiał naukę :Kopernika ostrzegaJąc, że 
"bolszewizm SOCjalny zrodzlt slę z bolsze· 
wizmu wojowniczej I rozpasanej myśli", To 
przecleZ tuż przed wojną ukazała sIę w -Pol 
SCe książka Waslutyńsklego, będąca w isto 
cle jednym wielkim paszkwilem na Hoper
nlka. To przecież jeszcze przed kilkunastu 
laty na.zwlska :Kochanowskiego i Reja, 
Frycza- ModrzewskIego i Blema.ta z Lubli
na dla milionów Polaków były niemal pu
stym dźwiękiem, a Ich myśl postępowa u
krywana, zaciemnIana l fałszowana nawet 
przed jakźe niel\Czi1~'-m grcnem studer:.t0w 
wydziałów polonistyki. -

Dzls w Polsce Ludowej oowlata przesta
ła być przywilejem klas posiadających, a 
jest potrzebą milionow, zaspakajaną co
r::z powszechnie). Dziś w Polsce L l).do, ... ej, 

..(Ciąg da~;>Z;y na str. 2) 

Tokarz Graba z wyuzlalu 
kler. Swlatiowsklego - Z:1-

blerując głos w dyskusj i 
stwierdził, że pełne przysto
sowanie norm do warunków 
prRcy jest konieczne I 0:1 
wraz z InnymI tokarzami wy 

, dzIału już dziś m-oże złożyć 
_ zobowiązanie, że I na no

wych norma-ch będą wyrabia
li przypadające nfl ni~h 
dzienne zadania. w 150 prc'~, 
Natomiast tow. t\-laciąg z wy 
działu kler. Wojta5ika zażąJó t 
podwyższenia -mu normy na 
uetalach, . klóre on wylmnuje 
o 50 proc. 

O konieczno§C! uporządko
wania norm I systemu pł,H: 
m6w1l\ takta mlstrzow!e I 
brygadziści Huty StalowZt 
Wola. Tow. Jaśkiewie z wy
działu kIerownIka Gnota 
stwIerdził, że dotychczasD>w 
sys~em wynagradzania br:/
gildzistów, jest n!e tylko. 
n-Iesłuszny, ale nadto nle 
sprzyja podnoo21eniu kwalifi-
ka(,JI członków brygady. Ta
ki stan rzeczy Istnieje w1c
śni" w r~go brygąd~i~ 



......... -
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Bokserzy r 
Związku Radzieckiego l 
opuścili WarSZ8wę 

WARSZAWA (PAP). We 
sfodę, 27 bm. odjechała z 
Warszawy do Moskwy ekipa 
boks.-erów ZSRR. uczestnI
ków X Mistrzostw Eu·(',py. 

Na dworcu głównym bo
kserów radzieckich żegnali 
przedstawicIele władz ci'<)rto
wy,ch Il przew0dniC'za<::ym 
GHKF - Reczkiem na ćz-ele 
oraz del:eg(l(;je zrzeszeń spor- I 
towych I \Studenci A WF. 

Zegnajqc sportowców ra. I ~ 
d7.leckich przewodniczący 

(JHKF Roc~ek podkreślił 
wIelkIe kQrzy~'CI, Jakle czer
ple sport polsk! % kontaktów 
~ sportowcam! raazlecklml 
i l bogatych do~wladczeń ra
dz10ckleJ kultury fizycznej. 

W Imten!u g~1 przema
wia! k!erO\'mlk ekipy Krlw
cow, który podziękował w 
serdecznych 'słowach za przy 
.j:;.clelskle przyjęcie, Jllklego 
doznal! boIi.serzy radzieccy 
na gościnnej ziemi polsklej. 

OdjetdtaJących sportow 
ców ZSRR tegnały' dlugo
trwałe okrzyki na cze~ć przy
jaźni po16ko - ra.dzlecklej. l 
~ . 

Współza'vvodnictwo O tytuł najre~szego dostawcy 
dla Nawej Huty wyzwala iniCjatywę 

twórczą inżyn:erów i techników 
STALINOGROD (PA P). Walczący o terminowe, Jak 

najwyższej jakości dosta wy dla Nowej Huty, wbotnl
cy, technicy I Inżynlero wie śląskIch but i zakładów 
pracy systematycznie u;;prawnlają organizację produk

cji, ol-'llnowują- nowe I m»dernlzują przestarzałe już In
strukcje technologiczne. Z dnia na dzień wzmagają 
tempo wykonania produ kowanych dla Kombl.natu kon· 
strukcjl maszyn I urząd zel!.. 

Duży SUkC2S pwdukcyjno 
tex::hniczny odni,t;ślJ czet' odle
wni Huty "Zabrze" - inż.. 
Józef I{a.chd oraz szcf pJ"(.\

dllkcj! tej huty - Ir;ż. Ta
deusz Stelmach. którzy wspól 
pracuJąc z mistrzami i Wy6l>

kokwallflkowanyml f('rmic'
uami odlewni opr~cowal! nn
wą technologl" specJ;!inych, 
nie produkowanych (Ioty.ch
czas w Polsce płyt cl1lodvl
cych dla wl€lklch pje~~)w 
Nowej Huty. Wbrew opini: 
wIelu specjalistów - odlew-

. ników, którzy bard2,Qpcepty
cmle odnoslll się cfo moW
wośc! wykonanIa przez n·a6Z 
prremylSł tych odlewów, od
lewnicy Huty "Zabrie" pod
Jęli Gię tego trudneg<) zad::! 
nla r opra.cowall nleznau'll 

dotyC!ICZ3.S w Pol6ce melodę 
teclmoiogiczną prodUKcji od, 
lewów plyt chlodzą-cy<::il. 
DziękI temu mogli 011 i wy
wI8,w(: si\~ w pełni ze swych 
,:ooow la?arl woix:l: budowni
czych NOWBJ Huly, dostar· 
l:zyć lm IV Cermini'2 przewi
dzianym harmonogramem do' 
Rtaw 600 to~ płyt dla piel'w· 
szego wielkiego pieca I roz.po 
cząć produkcję na.~tępnych 
płyt dla drugiego pieca. 

Po wielu badaniach l pru
ba-ch Inżmlerowle Ka;chel I 
Sl~lmach otrzymali p i'ei'w
szy mODel odlewu płyty chlv 
dzącej, odpowiadający wGzel
kim wymogom. tak pod 
względem rozmiaru Jak , i 
trwałoś·ci. 

Wybieramy 
zaszczytny zawód górnika 

i hutnika 
STALI·NOGROD. (PAP). 

,V Pałacu Młodzieży Im. Bo
IC6!awa Bieruta w StaUno
grodzie odbywaj,! się codzlen 
nie imprezy pod hasłem: "Wy 
bleramy zaszczytny zawód 
górnika, hutnika i lwnstruk
(o;·a". 

Przodownik nauki i pracy 
społecznej, uczeń Szkoty' Pod 
stawowej nr 24 w Stalino
grodzie - Zbigniew Wróbel 
poWiedzIał: 

"Wstępujemy doszk(jł gar 
niczych I ~1utniczych, \1' któ
rych na~czymy SIę dobrze 
pracować dla sz<:zęśda i po
tęg) naszej ukochanej OJ czy-
zny". Zplgniew Wróbel po
stanowJt Iść do szkoly górni
czej. 

Na'jlepsza młodzież 
zgłasza się 

do szkół oficerskich 

Przed I Krajowym Zjazdem Przodu:ących 
Kierowników Swietlic Wiejskich 

W Prezydium W RN wRze 
8zowle odbyło sJę zehranie, 
na którym żegnano wyjeżdża 
jąCyd1 do \Varszawy na 
pierw,:;:y Hra.iowy Zjazd PI'GO 
dujących Kierowników Swic
Wc \Viejsklcl1. 

WY<;U11ą oni na ZjeźdzIe 
szereg wniosków, zmierzają
cych do podniesienia pra,ey 
kulturalno-oowlatowej w świe 
tlIcach gmInnych I gromadz· 
kich woj. rzeswwslSego. 

W dys ku sji m. Inn. mówio>
no o braku WSpÓipl'3CY nauczy 
clelstwa ze świetlicami, sła
beJ obstudze gromad przez 
kina objazdowe, które zaglą· 
dają do wsi zaledwie co 3 
miesiące, o ujednoll<:enlu wy· 
dawnictw dla zespołów swie
tlIcowych 0'raz roztoczeniu 
nad ~wletl!cal11i patronatu 
przez a.ktorów PalJstwowegc 
Teatru Ziemi Rzeszowsklej. 

pierwszy Krajowy Zjazd' PrzO" 
dujących Hlerownlków Sw I e-
tllc vVleiskic:h, sekretarz Pra 
zydlum ~VRN - tow. Ace
dański życzył Im ow{)cneJ 
pracy nad dalszym podnosze
niem świadomości szerokl<:b 
mas przez upowszechnienie 
czytelnictwa I stałe podn<>, 
szenle poziomu życia kulturaJ 
no-oświatowego na wsl rze
szowskiej. - Jestem przeko
nany powiedział .sekre
tarz Preivdlum WRN"":' że 
godnie będziecie reprezento
wać woj. rzeszowskie i po pa. 
" .. rocie realizować wytyczne 
Zjazdu w swoJej codziennej 
pracy. 

:\'a plerw6zy'Zjaul do Wal' 
szawy wyjeżdża m, Inn. Zofia 
Patyk, kierowniczka świetl1· 
cy gminnej IV Czarnej, pow_ 
Dębka, Adolf Dzimlra, kie
rownik śwIetlicy gmInnej w 
Izdebkach, pow. brzozowskIe
go, Lucyna Szafran 1.: Głco
wlenki, pow. krośniellsklego. 
oraz Józef BabJj, aktywIsta. 
ŚWietlicy gromadzkIej v,. 
Urzejowlcach, po\\'. przewo~ 
skiego. T. O. 

Komunikat. Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ZSRR 

GDAŃSK (PAP). 'IV S7.ko
tach 1 w zakładach pracy na 
wybrzeżu gdańskim odbywa
ją się llczne SpD tkania przo
dującej młodzieży z uflceraml 
Wojska 'Po1sklego. 

Na zjazdach powiatowych 
przodUjących kierowników 
śwIetllc wlejlS'kich wysuwano 
też tak niezmiernie wazną 
sprawę, jak powiększenie sle 
cI ogn Isk muzycznych. któ
rych znajduje się na terenie 
woj. rzeszowskiego zaledwie 
pięć. Pocieszającym jest fakt, 
że wydział kultury Prezy
dIum WRN w Rzeszowie, do
ceniaJąc rolę, jaką spełniają 
państwowe ogniska muzyczne 
w podnoszenIu życIa kulturaI 
no-Ocświatowego w śwletli
ca-ch, uruchomi wkrótce z 
wlasnych funduszów szóste 
ognisko muzyczne w Głowien 
ce, pow. J{rosno. Ogniska ta
kie należałoby te~ uruchomić 
w .taklch powiatach, jak Le
sko, Dębica I MIelec. 

Wypowiedź premiero 
Indii PandiI Nehru 
na wiecu w Delhi 
MOSKWA. (PAP). Agen" 

(Dokończen!e ze str. 1) 
palną, truclznę (cyjan~al1), 
cl~ry krótkofalowo stacJ€ 
radiowe wyrobu amerykali:
sUego, przyrządy radiowe da 
wskazywania samolotom da
nych celów, środki posługi' 
wanla się tajnym pll'men l , 

przybory do fwbl"ykowanl~ 
tn!6zywych dokumentów ro· 
rL lecklch , wielkie sumy wa 
lllty radzieckiej, złote mone
ty zagraniczne, matry<:e '1 
,,,,kotem ulotek o tre~cl anty' 
rctD.zledlej. 

\V punktach lądowania dy 
wersantów znaleziono otwar
te ~padochrony. 

\V wyniku ś1G{]ztwa w 6pri1 
",Je al-,ssztow-ClInycll dywersan
tów ustalono. że Już w latach 
Wielkiej Wojny Narodowej 
Łachno. Makow l Gorbunow 
byli czynnymi ",gentarni oktl
pantów niemiecko - fil6ZYStv
wskk:!l. II'vdawal! ludzi 1'3' 
d7.lockich 'prowadzących ak· 
cję patriotyczną przeciwko 
najeźdźcom faszystowskim l 
u::z';stnia~'li w Opel'8CjaiC!l 
ni~mi2ckich oddziałów kar 
nyC'.h przeciwko partyzantom. 
Tak więc; np, aresztowany Lft 
chno \\"~'dat pl\,ciU patriotów 
radzie<::kich. którzy zestali 
rozstrzelani przez gesta,po1';' 
ról",. (jv·'.versant .Makow, 
wChodza; \\' skład batalionu 
,karnc~go' "Mor7.e Cz:lrne" 
brai ni.ej<?dnokictni<ł udzial 
w bestla1I.it·,va·ch i gwahacil 
n;:.j.eźdź<:ów nlemle,:;ko - fa· 
I:Izy"towski,:h wohec patr!o
kiw radzi-eckkh. Po klęsc~ 
Siemioc hItlerowskich ł..-ach 
\10, Makow, Gorbunow ! R8' 
mIga zbiegI! do N!:em!ec za· 
('lJodnk:h, gdzIe udało się Im 
l' latwoSclą l'.naleźć nowycD 
m<:..-coc]awców 1 pmteldol-(\W 
'\' postac! orga.116w wywiad\! 
r: :ll-:rykańsklego. 

Zdrajcy ojayzny Lachno, 
Makow, Gorbunow I Rem!ga, 
którzy m!ell Ju1: za sobą do
swladczenie w nikczemnej ro 
łhlCie zdradzleck!eJ, przyjęci 
zostall na slutbę wywiadu a
merykańskiego 1 sklerow8illI 
do specjalnej szkoły Ilzple
gowsko.- dywersyjnej ,\ywla
d:J amerykańskIego w mla
!Sie::zku Bad Wlessee w po
bllżu Monachium w Bawari!. 

Zdrajcy La-chno, Makow, 
GOl'o:mow ! H.emlga, pod kie
rownictwem oficerów wywl,,
tiu amerykańskiego, którzy 
,,~"stępowa1i wobec nkh pod 
pseudonImami: - .. Bill", 
.. Bob", .. hapitan", "Wladl
mir". przeszli dokładn~ pae' 
szkolenj<e w metod~h or
gal1!zowanla i dokonywan~a 
na tęrytorium ZWiązku Ra
dzieckiego aktów terroru, clv 
w0rsji i szpie~ostwa, '1)' Btrze 
lanilc z broni bojowej oraz 
~, robocie sabotażowej. Szko
lono ich również w posługi, 
wanlu się amerykallsklml sta
cjami l'a{llowymi specjalnej 
]wnstrukcji,przeznaICzonym! 
do cplów szniegow6k!ch. l 

W toku śl~<!~tw.f\ wyJ~fl.!J.:..., 

lo się w szcz.ególl1os.cI, r.e je- mordowania ludzi r;Jdzlec-
dnym z "wykładowców" d- ki,eh, zdoiJyć oryginalne do-
merykat1/ikiej szkoly clyweJ' kumenty radzhxk ie,ulyć lei] 
syjno - terrorystycw('j 'Ii zamla..st falsyfikatów sfabry· 
Bad Wlessee, [.;tórzy uczyli kowanych przez wywiad :{-
are6ztowanyd1 spador:hronia· mel'ykcu16kl! posługiwać się 
riy Btcc'Owanla motod oywer- nimi we wspomnianych miG-
sj! i terroru. J8\.<;( 1\311itaO wy stach oraz nawiązać ZJ pD.mo-
wiadu amerykańskieg') Hol- cą dorę~zonych Im stacji ra-
laday. Jak ~eznali dywersan- d!owycb łączność szyfrową z 
ci Ła,chno, IVlakow. Gorhu- ośrodkiem radlewym wywiu-
now l RBmiga, amerykański! du amerykańskiego w Nlem-
szkoła 6zplegowsko - dyw€r- czech zachodnl.ch dla otrzy-
sYlna w Bad Wies(,ee i11e je<st mania dalszych instrukc;1 
jedyną "uczelnią" tego ro- wywiadu amBrykańsktego w 
dzaju w Nlem(;zech ZJchoJ- sprawie pl'&ktyctnego prz()-
nich. Takle ,;.szkoly" it;lnl-e.lą prowadzenia aktów terroru i 
równIeż w' ,, Monachium, ., . dywers1i na t,.ecytorillm Zwlą. 
FrankfurcIe nad Menem, zkllRadzieckiego. 
l{aufbeuren j Bad· Wocr\6i\Q: _. I 
fen. 'We wszyslkldl ' tycll . 'I : Po zakońCZ'€nltl §kdztwa 
"szkola-ch" wywiad amer:;- przez Ministerstwo SpraWI 

Uczestnl<:y spotkania z za· 
ciekawieniem słuchali słów 
oficera o żydu 7,olnlerzy, o 
Ich pracy I nau<:e. Wielu z 
nich, przodujących rohotni
ków 'zapragnęło pójść do 
szkół oficerskich Wojska 
Polskiego.' I 

Wśród kandydatów do 
szkół oficerskich znajduje 
sIę m. tnn.: Bolesław Sadow 
ski, członek ZMP, przodow
nIk pracy, szlifierz, który wy 
rabia przeciętnie 148 proc. 
normy. Jest on synem malo
rolnego chIopa, a swój zawód 
zdobył w wynIku szkolenia 
przywarsztatowego w zakła
daćh . mechanicznych· lm. gen. 
Karola '- Swlercze\vsklego w 
Elblągu. 

Na pierwszym Hrajowym 
Zjeździe w Warszawie przo
dUjący kierownicy świetlic 
wlejskJ.ch z woj. rzeszowsk!e
go wysuną też sprawę utwo
rzenia ośrodka szkoleniowe
go, gdzie będą mogli zapo
znawać się l różnym! forma
mI pra<:y śwletl!coweJ l pog!ę 
blać swą wIedzę Ideologl<:zną 
I . zawodowa_ . 

Żegnając delegatów na 

eJa T ASS donosi i Delhi: 
Dnia 26 bm. przemaw.Ia

ją<: na wiecu w Deihl, Pan· 
dIt-Nehru wyraził nadzlej~. 
że sz~b\<~ nastąpi uregulowa
nie sFawy koreańskiej. 

Zakończenie wojny w Ho
rel - powIedział on - rozla 
duje naplęc!e mIędzynarodo
we I pozwol1 milIonom ludzi 
w calym świecie odetchnąć z 
ulgą. Zakoń-c.zenle tego kon
fliktu stworzy również nową 
atmosferę 1 pozwoll spokOj
nie rozpatrzyć !icżne proble
my międzynarodowe. 

Nehru pDtępl! okruclel~
stwa tzw. woJsk ONZ w Ho
reI. kt6re stały sIę powodem 
straszllwych cie-rpleń narodu 
koreańskIego. 

J,ańskl przyg,otowuje w ta- Wewnętrznych ZSRR, GPI'a-
Jemnk:y szpieg(lw, dywersan- wa wymienionych wyzej d~'-! Paul Reynaudpodjął 'się 

rząd u irancusltiego 

• •• ut\Norzenia tów i rnorclel1ców IV celu wy- w-ersant6w przekazana zosta· 
s\'lania ich do ZwlnzKlI R> la kolegium wojskowemu 

mISJI 
d-zle~kiego j kriljów- demo- S'1du Najwyższego ZSRR. . 
kl-fl<c.ll lude"A·ej. 'IN tych dniach kolegium 

\V charakterze kierownika woJskowe Sądu l\ajwyższego 
jednej z tych "szkól" w Kauf ZSHR, po rozpatrz~nill 6prJ.-

PARYZ. (PAP). We wtorek 2~ tu ludowego, Klert:jl\c rządem 

francuskim \V 1940 roltu. usl!ował 
organIzować krucjatę prze'ciwko 
ZSRR zamiast przYgot.owywać 
kraj do obrony przed na{JaścJ.ą 

hItlerowską. 

boeuren (Bawtlrla) czynny Jest wy A. W. Larhny, A. M 
maja skrajnie prawicowy poli-

pod pseudonimem ,,[-'-eppcr Makowa, S. 1. Gorbun-owa i tyl, burżuazyjny Paul Reynaud 

Jlm", współpra<cownlk wy- D. M. Remigi, biorąc pod 11-
wJadu amerykańskiego, ma- wagę ogrom popelnionych 

na propozycję prezydenta Aurio 
la podjął 8i<: próby utworzenia 

Jor Ronald Otto Bollenbach, przez nich zbrodni przecIw- nowego rządu francuskiego. 

który w lata<ch 1946-1947 ko pa,ństwu radzieckiemu, Kreśląc sylwetkę kotejnego' 

p-elnił funkcję zastępcy atta- skazało Jch, na mocy <iekre-
che Ivlniczego i mOI'Ski€go .tu Prezydium Rady Najwyt-
USA w lY1c3kwie. '6z0j ZSHR z dnia 12 styc~-

Dywersanci Lachno, Ma- nla 1950 roku "O sto&owa· 
kow, Gorb'unow i Remiga ze- ulu kary śmlercl wobet: zdraj 

kandydata na premiera, dzIen
nik "L'Humanlte" przypomina, 
te Paul Reynaud. nazwany przez I 
lud "grabarzem oJczyzny", ma 
;o:a sobą długą ·przeszłość pollty-

Zakullsowym pertraktacjom Vi 

sprawie sklecenia nowego gabI
netu towarzyszy wzmagająca się 
walka narodu francuskiego o po 
kojowe uregulowanIe problemu 
NiemIec, o połoteQle kresu woj
nie w Vletnamle, o zwolanle kon 
ferencjl wielklch mocarstw w 
celu rozwiązanIa spornych za:ad 
nleń. międzynarodowych. 

znali, że gdy ukończyii ku!'s ców ojczyzny, szpiegów. sa-
szkolenia IV Bad Wie66e",! botażystów - dywersantów", 

ł cm!!. Dał on się poznać - pisze 
dziennik - jako Zdecydowany 

współpracownIcy wywIadu a· na najwyższy wymIar kary rzecznlll: Interesów kapitału. Przy 
merykańsklego zaopatrzyj - rozstrre1an!e. 
i<:h w fałszywB paszporty ra- Wyrok został wykol1any. 

czynił ~Ię. w znacznym stopnIu 
do zlikwidowania zdobyczy tron 

dzieckie, podrobione ,kslą
reczki wojskowe, broń. tru
ciznę, sta-cje raa10we, szyfry, 
kody i Inny s-prz.ęt. 23 kwie
tnia br. wszyocy oni, IV 

Nasze szczytne tradycJe 
towarzystwIe wspomnianego (Ciąg dalszy ze str, 1) 
współpracownika wywIadu w której Jut 86 proc. dzieci otrzymuje co 
amerykańskiego - kapitana najmniej sledm!oklC!lSowe wykształcenie o-
Holladay'a. przewiezieni zo- gólne, Hopcrnlk I Hochanowskl schodzą z 
stall amervkańsklm s:lj1lolo- pomników, aby ze swymi dziełami wejść 
tem WOjskowym z Mona- do robotniczego mieszkania I do Izby chłop 

. chium do Grecji - na lotn:- sklej. Dzieła Ich stają się własnością naro-
sko ateliskle. . du w dosłownym tego słowa znaczeniu. 

Na lotnisku ateńskIm dy- Dz!eła Ich ukazują sIę oczom narodu w 
wersantów przyjął major D- wartości, Jaką reprezentują: są odkłamane, 
merykańskl.ej służby wywla- odfałszowane, ocenione z tą rzetelnością, Ja 
dowczeJ Harold Ir-.rlng FI· ka cechuJe naukę marksistowską. Wydając 
dler, ,który w 1951 roki..! zbiorowe ,Ich dzieła, naukowcy nasl wska 
trzykrotnie przyjeżdża! dto' :mją, co w dziełach tych było wsteczne IUI) 
Związku Radzieckiego pod błędne, a co było postępowe, co przetrwa-
maską kuriera dyplomatycz- lo trudny egzamin stuleci l weszło, jako 
nego departamentu stanu trwała. wartGść, do ogólnego dorohku ludz-
USA. 25 kwl€tnla ,·,Ieczo- koścI. co stano'>'i! jedno z tworzyw kultury 
rem dywersanci z03tal1 zao- naszego narodu przekształcającego się w 
patrzeni. w spadochrony I naród socjalistyczny . 
Fldlor 1110kowal Ich na po- Tak właśnie pojmujemy na6ze wielkie 
kładzie wspomnIanego ezte- tradycje, przerzucając pomost między wlel-
romotorowego !Samolotu a- kością myśl! i marzeń geniuszów nasze] 
cllJl81(ykańsklego bez znaków przeszłośCi a dniem realizacji najszlachet. 
rozpoznawczych, który prze- niejszych dążeń nauki 1 myśli ludzkie!. 
wi6zł kh do miejoca zrzutu oniem dzisiejszym epoką Lenina I 
na terytorium Związku Ra- Stalln-a. Czcimy Kopernika, któl'e>fo myśl. 
dzieckiego. 'o 

Aresztowani dywersanci jak pisze Engels. "udzIeliła dymisji teolo-
zeznali, że wywiad amerykań gil" i położylCl! podwaliny pod naukowy po 
ski pojecH Im przedostać się gląd na świat., Czcimy .Kopernika wraz z 
{io ł{ljowa i Odessy i \lo.' p!er· całą postępową ludzkością" klóra na \Vez-
wszeJ k01ejnoscY.za potn<xą wanie Sw!atowej H.ady Pokoju rok bieżący 

obchodzi m. In. jako Rok !{opernikowsl,:1. 
CzcImy Hochanowsklego nie tylko ja

ko jednego z największych naszych poe
tów, ale jako tego, który kosmopolitycznej, 
łacińskiej kulturze kościoła przeclwstawJl 
kulturę narodową, kulturę polską. Czcimy 
go Jako wl~lklego patriotę, który swą mi
łość do kraju ojczystego zamarł w pięk
nych slowach: 

A jeśli komu droga otwarta do nieba, 
Tym, co służą oJczyźnie. • 

Czcimy Frycza- ModrzewskIego, który 
pier~vszy dojrzał, Iż nie mote być wielkim 
państwo oparte na wyzysku ludu. I który 
szla.chcle I magnaterII rwcH w twarz oskar 
zenie zdrady narodowej. Czcimy w innych 
wielkich twórcach Ich wielkie oddanie spra 
wie postęp\l. 

I my. którzyśmy dziś marzenia ich l my
ni przyoblekli w ksz tałt rzeczywisi ości, jes
teśmy Jedynymi I prawymi spadkobierca
mJ. Sięgają<:: do naJplęknleJs'J'ch tradycji 
narodowych. lepiej rozumiemy walkę dzie
sIątków pokoleli o sprawIedliwość społecz
ną· Lepiej rozumiemy nasz dziel) dzisiej
szy I wyraźniej widzimy dzieli jutrzejszy, 
dzień socjalizmu. 

Dlatego to wtaśnie czcimy ich pomnika
mI trwalszymi od spiżu, uka.zując ich wiei
kosć całemu narodowi, składając ich dzie-
10 w ręce narodu~ 

K. G. 
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Nominacja Fechtelera 

na stanowisko dOWÓDCY 

morskich sił 
bloku atlantyckiego 

na Morzu SródziembYld 
LONDYN. (PAP). Jak do;. __ 1.1\ 

. i. Wiis~yngtonu, ameryka"'ski ad 
mira! Wllliam .fccl1tcler zastal 
mIanowany na miejsce' aCIIClirala 
Roben8 Cameya dowódcą sit 
morskich bloku atlantyckiego w 
l'eJonie Morza Sródziemnego. 

Nominacja }'ecl\telera oznacza 
nową porażkę Wlel!<lcj Brytanii, 
lttóra ubiegała sIę o obsadzenIe 
tego stanowiSka przez. admlrala 
angiel5kiego. 

Komentując nominacJ~ l"echte· 
lera, agencja R'i:utera stwieruza: 
,,Miepowściągllwy w &łowacil 

człowiek o typie buldoga zosl>!t 
wyznaczony na naczelne stano
wisko w rejonIe Europy Polud
Illowej. Rozeszły się pog(oskl, że 
rozpatrywano równlez knndycla
turę admirala Mountbattena, ale 
w g!ówneJ kwaterze atlant;yeioej 
określono taki pomysł jako gro
teskowy". 

"Daliy Express" określa nom!
nację Fcchtelera jako zwycię

stwo admlraiów an.."rykańskich. 

Paryski k.oresponuent "News 
ChronicIe" uważa, że nominacja 
Fechtelerll wy","ola!a rozczarO-' 
wallle ..... 

Srtuacja W strefie 
lianału Sueskiego 

LONDYN. (PAP). Agencja Ręu. 
tera donosi z Kairu, że w atre
fle Kanału Sueskiego wojska an
gielskie zburzyły wszystkie za. 
budowanIa .w jednej ze wsi eglp 
sklch położonej w odległości 15 
km na południe od miasta Fay1d. 

We wsi Muascar, patrol angiel 
ski otworzy~ ogień do grupy 
Eg'ipcjan. .anląc dwóch ~ł>oS!i9Q 

fl.i_c.~ 
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Rewolucja kulturalna na. wsi rzeszowskiej 
A BY zrozumieć ogl'Om rewolucji kultu

ralnej, która dokonała się w cIągu 9 
lat na ziemI rzeszowskIeJ, aby docenić 

wielkość naszych osIągnięć w dziedzinie 
o;wiaty i kultu'ry nalezałoby wspomnieć osy·· 
tuacj I IV Jakiej pozostawało rzeszowskie w 
okresie międZYWOjennego dwudziestolecia. Z 
jednej strony magnackie latyfundia Pot0C
kich, Lubomirskich czy też biskupa przemy
skiego, z drugiej kartowate. dzielone wcląz 
na drobniejsze skrawki gospodarstwa biedo
ty chłops.kieJ. Og,romne przeludnienie wsi, 
ponad 500 tysięcy zbędnych rąk do pracy w 
rolnictwie. To przeludnienie - nadmIar siły 
roboczej umożliwia! obszarnikom nl~ludzkl 
wyzysk, pracowano za glodowe dnIówki - 80, 
60a nawet 40 gr-oszy. Znikome uprzemysło
wienie, a trzeba dodać, że żądza pIenIędzy I 
egoizm magnaterii by! taki wlel'kl, że kiedy 
zaczęto mówIć o budowie tzw. Centralne·go 
Okręgu Przemysłowego - obszarnicy gorąco 
przeciwstawiali się tym projektom w oba
wie, ze przemysł odciągnie część ludzI za 
wsi, że stracą niemal darmowe ręce do pracy. 

WACŁAW RÓZGA I 

__ I 

nych wzięło udział przeszło 500 artysf6\>ł 
amatorów. We wszystkich gminach 1 'niemal 
w kaźdej gromadzie Istnieją bibllotekI. Z run 
duszów państwowych z Inicjatywy mieszkań
ców na terenilch naj bardziejp'l'zed wojną u
pośledzc.nych w J aśle, Sle:dliskach: ł{ami~niiJ. 
Zawlsl,ach, Eorn.i akto'iii e , w spoldzlelmac'h 
p:-odukcyjnych IN Wietlinie, czy IV Grucl!1ej 
Kępskiej wzniesione zostaną domy kultury, 

Przewodniczący Prezydium W RN w Rzeszowie 

Z tych samych powodów utrudniano nawet 
emIgrację' - a przecież mimo to ty'slące lu
dzi jechało co roku .. na saksy" d·o Francji. 
do' kopalń belgijskich. . 

Ten stan pociągał za sobą niesłychane za
c·ofanle kulturalne. Wobec nadmiaru sU robo-
czy ch sa-nacyJny rząd obszarników uważał, 
że wystarczy nauczyć tych ludzI Jedynie czy-

tać I rachować. W ' praktyce oznaczało tD u
trzymywanie szkół jecln0klasowych, o jed
nym nauczycielu, które gnieździły się w pry
mitywnych Izbach wiejskich. Szkoly te mi
mo najlepszy.ch nieraz wysiłków nauczycieli 
społeczników - produkowały półanalfabe
.tów. Nie przestrzegano ooowiąZlku szkDlnego 
- co piąte dziecko w ogóle nie chodziło c10 
szkoły. Działo się to wszystko w myśl zasad, 
które w czas1e dyskUSJI na,d ustawą o obo
wiązku szkolnym wyraził przedstawiciel ob
szamlków Paweł Popiel: "dzieje się gwalt 
prawom rodzicielskim. Przymuli szkolny to 
potworność. Ustawa która zmusza człowieka 
do ksztalc'enia prowadzi do socJalizmu. Nauki 
przyrodnIcze I literatura podkopują spokój 
ludności, wydzierają łaskę Boga I żywot 
wieczny". 

OtJrzymal1~my w1ęc w spadku w lIRmym 
rzeszowskim 56 tysięcy analfabetów. Co 
czwarty obywatel nie umiał czytać. W ca
łym woJewództ'wle było zaledwie 19 szkół 
śroonlch (II tego 6 prywatnych) nlectootęp
nych dla dzieci chłopskich. OczywiścIe ta sy~ 
tuacJa, wj'1kluczała ta'kże dla młodzieży wieJ
skIeJ możl1wość studiów wyiS'Zych. 

Budżet troski o człowieka pracy 
Władza ludowa zllkwld<nvała wielką włllo 

SlW'ŚĆ ziemską, zlikwIdowaliśmy analfabe
tyzm I. :to był początek naszej rewolucjI kul
turalnej. Rozbudowaliśmy s·leć s?;kół podsta
wowych. Chcąc umożliwić naukę wszys~kl.m 
dziect()ffi, utrzymuje 61ę szkoły w miejscowo
ściach oodalonych w których chodzi do szko
ły zaledwIe po 10 dzl.ecl. W HrzeczkoweJ np. 
w powiecie przemysklmubrzymuJemy szkołę 
dla siedmiorga dziecI. I dlatego dZ'l§ 80 proc. 
dziecI kończy Już pełną sZlkołę siedmioklaso
wą. 

Ta rozbu<lowll s:ulrolnlctwa musiala pocią
gnąć -za sobą konieczność rmbudowy siec!. In
ternatów. I obecnie marny internatów 72, 
przed wojną było Ich zaledwie 2 w całym 
woJewództwie. A fundusz stypendialny wy
niósł w roku ubiegłym 2.700 tysIęcy złotych, 
Według naszych planów Uczby te będą naDal 
wzrastały. W bieżącym roku oddajemy do 
utytlru dalszych 25 szkół, roz,poczynamy bu
dowę następnych 10. 

Równocześnie władza l'll-dowl dba o pod
niesienie kwallNkacJI ludzI. pracującyoeh ... 
Talk wl.ęc roz·budowane lootanla szkolnictwo 

Coraz wIęcej mamy taikte sZlk6ł ~re-dnl.ch t 
powstają one nie tylko w miastacha.Je I na 
wsi np. w Jodłowej, w Zołynl, Zm1!l'rodzlei 

"W eryn1. .. Szkoły te często mieszczą SIę w by 
łych obszarniczych pałacach jak np. w Czud
cu, Tyczynie, Je-cllicy ... 

Równolegle do uprzemysłowIenIa - trze-
ba ksz1ałclć kadry dla rosnącego przemysłu. 
l tak w woj. rzeszowskim zostalo .otwarty,ch 
91 szkół·' zawodowych wszelkich typów. Na 
Podkarpaciu mamy szkoly naftowe. \VRze
sz.owle. w StaloweJ \Voll, w Mielcu, Dębicy 
szkoły metalowe. W Hrośnie szkolę włókien
niczą .przy fabryce .. Lnianka"... wreszcie 
dziesiątki szkół rolniczych, sZlkół agronomów 
tochni;ków mechaniki rolnej, teclmlków ra
chunkowości rolnej. 

'wieczorowe. Jeszcze. w tym roku uruchomio
ne zos1aną 34 sZlkoly podstawowe 'dla pracu
jących, 5 liceów dla pracuJących, 2 licea 
korespon-clencyJne ... No I trzeba się pochwall~ 
- mamy dw1e wyższe uczelnie - wieczorowe 
szkoły 1nżY'rlle~kje w Rzeszowla 1 Stalowej 
Wol!o I dlatego nie będzie przesadą twIer
dzić, że nasz tegoroczny lYudżet woJew6dz
twa m<Ylna nazwa~ budżetem troski .oezło
\"ieka .pracy,Bo z·adanl.em. I:).asze.go bu<l~etu, 
zgodnlęz, podstawowym prawem socjalizmu 
lest dążenie do ma,ksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących potrzeb ma:terlalnych I. kul
tUifalnych społeczeństwa TZ &'lZ owlSk I ego. I 
dlatego na oświatę I wychowanie przeznacza
my w bie~ącym roku 30 proc. naszego budta
tu - okrągło 184 miliony złotych. 

Pracę świetlicy w Sokole trzeba mocniej związać 
z życiem rrromady 

i 'stępamł motnl! zabrać ze lobą 

Sw/eWca utempowska re: gromadzie Sok~ł (pow. !l,or
lice) zyskała sobie dobrą opinię w powieciB I okolicy t Jak 
się to mówi pospolicie - "jedzie na niej". ~ że przedsta. 
wiciele Zarządu Powiatqwego Z,vIP z Gor(l~ r~adko do 

niej zagląda/ą, więc wyol)'lIżenie o sokolskieJ ~wl~tllcyma 
ją jak najlepsze. Tymczasem sp~,!wa wymienioneJ śWli:/ll
cy nie przedstawia sif az Lak razowo. 

I 

rodziców, niech zobaczą, jak go
spodarzą spółdzielcy, ni~ch prze
kona j q się, że to 00 wrog wyga
duje o spółd:delniach produkcyJ
nych,jest nie prawdą. Wraźen;a 

Okazuje się, te dość liczne I w s.okolsldeJ świetlicy n'e wych~-, 
grono mlodzieży w Sokole, mlo· ~I1\Je samych zetempowc6w,. n1~ 
dz:eży zdolnei I chętnej, mł.?- wp}Y?,a wychowawczo na m1e5t
dziezy, od której wymaga Się kancow gr<l'~ady, .na. podn.os~e
w\cej, 'gdyż zna.:zny jej p;o' nil' Ich uśwladomle11la palI tycz· 
ccnlksztalci się w oddalonych neR'0. 
za ledwie o 3 km Gorlicach, nie A tymczasem pole do dzlała
polrafi należycie rozwinąć pracy nill w tym kierunlw Jes! szero
świetlicowej, że dotychczas:owa kie. Organizacja partyjna.w wo 
dZlalalność kulturalno- OŚWiato- madzie pracuje nad .zalozem~~ 
wa byla samorzutna, bezplano- spółdzielni produkcyjnej. Wymkl 
W3 i calkowicie oderwana od za- są niewielkie. Dotychczas za1ed
gadnień politycznych, od z~gad- wie trzech gospodarzy wyrazIłO' 
nieli gromady, nie przynosiła w chęć oodplsanla deklaracji. Koło 
konsekwencji pożądanych rezul- ZMP' ani na jednym zebraniu 
ta [ów. Wynikło to z braku kie- r.i<:> postawno sprawy usp6ld1.iel 
n.)',vania dzialalnoścą świetll- C7t:!nia gromady - podstawowt'
cową ze strony orga~iz~cji zet- go zadania pracy organizacji zet 
empowskiej, a szczegolme zarz.ą empowskiej na wsi. Zetempowcy 
du kola, braku dostatecznej ople nie przemyślelI jak pomóc orga
ki I· pomocy mlodzieży ze strony nizacjl partyjnej poprzez rozwi
podstawowej organizacji partyj- nięde odp<Jwiednlch form pracy 
nej. śwletllcowej. 

Ani dawny an' nowowybrany A 'moWwooe! 8'l. Orgllnltująe 
zarzad nie zastanowił się nigdy nawet wIeczorne potańcówki, któ 
nad "rozwinIęciem ciągłej pracy re ściągają do śwletHcy licznych 
po!ityczno - wychowawczej w mleszkańc6w gromady, moma 
świetlicy poprzez wprowadzenIe poprzedzić Je pogadanką o terna 
nowych, szerszych form dzialal- kt l j I d k 
nos' CI' kulluraln.o-OŚwiatoweJ·, ba, tyce a ua ne na ws, po ys u

tować, wyjaśnić starstym nlejed 
od dawna pracuje bez ża~nego no nurtuJąoe !ch zagadnienie. 
planu. Jest jakieś święto, akade- Nie będzie to specjalną trudno
m:a - to sfłąrzeczy przygolo- śc!a dla zetempowc6w, kt6rzy u. 
wuje srę część artystyczn:" je!t częszezBj~ do azk6ł średnich. 
jakaś akcja to organizuje się od-
czyt, czy wIeczorek - I na tym Zespół teatralny lokoIskle] 
się koń.czy. Nie ma nato-rolast świetlicy odwiedza J przy~towa 
stałe/, systematycznej dzlałalno- nę sztuklł • Plej'l koguty" oko
ści. Nic też dziwnego, źe posta- liczne IP6łdzleln1e produkcyjne. 
w!ona na takim poziomie praca W)&l.e~c!f!l~ VI .u.~!I.eJo I wy-

z wyjazdów można wykorzystać 
po powrocie do dyskusji WI wła
snej świetlicy. 

Organizacja ZMP w swojej do 
tychczasowej pracy świetlicowej 
111~ wykorzystała w pełnI prasy 
I książki, podobnie jak gazetek 
śdennych f blyskawlc. A właśnie 
książka jest tym czynnikiem, któ 
ry niejednokrotnie zmienili całe 
wsie z zacofanych w przodujące, 
tak w żvciu kulturalno-oświato
wym jak i gospodarczym. Do
tychczas w historii sokolskIej 
ŚWietlicy nie zanotowano ani jed 
nego wieczorku dyskusylnego 
narl ksIążką, nie %organizowalJG 
tei zbiorowego czytania prasy I 
książek, by zainteresować książ-
ką. wszystkich m leszkańc6w, mI
mo, że Istnieje tu zespół czytel
niczy, te tak wśr6d młodzIeży, 
jak starszych jest wielu zapalo
nych czytelników, a to gospody
ni domowa Marla Kostuch, H. 
Stępień, czy Maria Delimata, któ 
rzy chętnie pOOzieliliby s!ę swo
l-rol uwagamI na temat przeczy
tanej książkI np. Zorany ugor" 
SzołochowlI. ZagadnIenie ctytel
nlctwB nabiera szczególnego zna 
czenl,a w trwających obecnie 
,DnIach Oświaty, Książki I Pra
sy", o których zetempowcy J So 
1\.:.'.'a z:upełnl. zapomnieli. 

Tylko poprzeJ ~cl5łe wlązan!e 
l':sgadnleń kulturalno - ośwIato
wych ~ politycznymi I gospodar
czymi gTomady, organizacja 
ZMP I cała mIodzie! Sokola sku 
tecznle pomoże naszej partii , ... 
walce o 50c,BHs.!Y.9ną przebudo
w; WsI.----

(ł, 

Dawniej na wsi' rzeszowskiej nlęznano Zl\

pelnie kina. Dziś zalozyUśmy już eko·lo 30· 
stałych kin wiejs.kich. W 'każd e j gminie pra
wie, w każdej gromadzie powsl81y świei,];ce, 
amatorakie zespoły artys.tyczne. chóralne, ta
neczne, czytelnicze, O masowości tego ruchu 
śwIadczy fa'kt, że w czasie uroczystości 1-
majowych w Hrośnie w występach artystycz-

A w Stalowej Woli , Mielcu I IV Rzcswwle'jy i 
wybu-clowane z03taly wspaniale rolJotn ic z~ 

dumy kultury. 

Książka \v każde.r chacie wiejskiej 
W gr·omadzle Iwierzyce w pow. dębickim 

przed wojną nie. było bibllotekl. O, Ile znaj
dowały sIę u chlopów książki to były one bez 
wartoścI. Gazeta docierała wtedy kiedy był w 
nią opakowa.ny towar. Teraz istnieje tu bi

'blloteka. która w ciągu 10 miesięcy pracy za
notowała 5 tys1ę<:y wypożyczeń, Co dztewią
ty mieszkaniec korzysta z bibliotekI. co piąty 
prenumeruje gazetę, I dalej - tam gdzie 
rozwIja się czytelnictwo, gdZie pracują ze&po
ty aytelnlcz6, tam szyoc'lej postęp wdziera 
się na wieś, tam szybciej rośnIe chłopska 
świadomość. 

[l l'zysIJieszaJą m2Jl'SZ wsi do socjalizm\!, 
ChOc:L1Y taki i'.'liectys!dW Skr zypek zSiedlis." 
k tÓ ry wys taw!l przed św i etl icą tabl icę ws.poj
zawo dnictwa w s: ew"ch, a póJ,ni ej IV dosta· 
wac h - Czyrek Jullan z l{Qrnla ktowa, Dzlr
n le ra Actolf z Izdebek, 1-:01asa Wladyslawa z 
Poźdz;acza, wszyscy organlzatony spóldzi2 1-
ni produ;kcyjnej, czy Stanlslawa Komarzy.;.;1 
deleg atka na I Zjazd SpóhJ7lelczoxi, W I ch 
ręk.a cl1 k siqżka stała się prawdziwym oręzem 
w wa lce o świa-domość polskiej wsi, o leljSze 
dosta.tnleJsze życie za.równo chłopa Jak -1 ro-
botnika. , 

DoceniaJą<: tę wychowawczą rolęksląż'k! 
W AlblgoweJ w łań<cucklm chłopI czytają 

ksląZk1 rolnloeze - 217 wypożyczeń w ciągu 
kwartału - gospod8Jr'Im rolna prowa-d zon a 
jest wzorowo. W Urzejmvlc8ch w przewor
sklm gdZie Jest dobra 4wletllca g,romadz'ka 
kontraktacja została wykonana w 160 proc. 
Il wielu chłop6w przekroczyło plany dostaw 
obowIązkowych, W Izdebkach w pow. brzo
ZOWSkim I w gromadzie Besko czytając Szo
łochowa "Zaorany ugór" I Inne książki oma
wiaJące zagadnlen!a walki klasowej na wsi 
chłDlp! załoty!! 1PJl6łdź!el;n1~ produkcyjną. Mo
żna by wymlenl~ dZ'leslą1,kl blbllote.karzy I 
klerowniM'w ~letUc, k16J"zyswoJą pracą 

R:'ąd nasz wyda! nlędawno ustawę o powotil
niuRad Czytelnictwa I I{sląż,kl począ\vszy .013 
Rady Głównej przy Prezydium Hządu,' at. do 
rad gminnych. Bo sprawa rozwojuczytelnl'C
twa I o..~'Wiaty przestała być u nas sprawą 
administracji sllkolneJ. Jest ooa sprawą cale
go społeczeństwa. I całe IIIPoleczeństwo po
przez swoich przedstawlclel1 członków par
tli. StronnIctwa Ludowego, Związku Młodzie
ży Polskiej I Innych o'rgal1izacjl masowych 
blorą'Cych udzIał w pracach rady czytelnictwa 
t ksl.ążki. ay komisjI. kultury l oświaty po
maga rad,om narodowY'lll iU"eallzować naszą· 
poUtY'kę ośwIatową, 

Podnośmy świadomość polityczną 
, członków, partii . 

~----~------- ~ 
Kiedy~, gd/l brałem do ręki In.ltrukc!., eałą ,wą uwag, 

,kuplalem n.1l ,adanlacil organizacvjn.ych, I:a§ nad flJst,. 
pem politycznym prawil te ni, I:a/tzym!/wał~m li,. CZ'} 
więc później moglem do/;ru rlaliwwa4'· p06taf41fon. przaa 
partię ,adania? lasnI, J;, ni,_ , . . 

Tak mówił niedawno n.a zakoticl:.nlu Iłu,," 'idin l: 4b
IOlwent6f1J ażkol/lwojawód7kle!. 

/lej glęboki~J słusznoścI jBst 11/ lef aamokrytyczn'J 1I:f/" 
powiedzi. liJ.ll wyraźnil oddale ona źródla wielu nled~ 
ciągnię~ 11/ "asuJ pracy, fródla, które tkwią w braku do
,tatecznego upolitycznienia (Al działalności wielu aklyr.:J/. 
stów. 

NI konferencjach wojewódz 
kich towarzysze-delegaci 

przytacZali wieI. przykładów, 
iwladczących o tym, że bez 
podnoszenia świadomości pol! 
t ... cznej członków partii, hez 
codziennego łączenia probio
mów politycznych I codzien
nym! zadaniami gospodar
nymi I organizacyjnymi, nie
''Iloż1!wa Jest realizacja lych 
wstystkich trudnych I sllOm
plił<owanych zadań,lakll! sta
wia przed nami budownictwo 
socjalizmu w naszej ojczyżn!l'. 

Zastan6wmy sl~. Czy do po· 
myślenia b)lłaby /'wyclęska re· 
lllizacja naszycI) zadań pn 
dukcyjnych, I w !zczególno~ci 
przekroczenie wykonania pla. 
nu pierwszego kwartału br.? 
Czy do pomyślenia byJby wspa 
niały rozwój RpółdzlelczoŚd 
produkcyjnej, który tak wyra! 
nie zaznaczył 51ę w ostatnich 
miesiącach? A nowe formy 
współzawodnictwII. takle jak 
zobowiązania Wiktora Saja, a 
listy gwarancyjn. budowla
nych I kolejarzy, a zobowiąza
nia dla Nowej Huty? Czy mo? 
na byłOby m6wić o tym potęi
nym tw6rczym wysiłku łami,
cym na swej drodze wszyst 
kie obiektywne I subIektywne 
przeszkody bez stałego poci no
~zenia świadomości po!ltycwcj 
inicjatorów tych 10bowlązail i 
!etek tysięcy Ich wykonawców? 
Jasne, że nie! 

Lenin, Stalin UCZ" te p~ń· 
,two jest silne 'wiadomo 

Aclą mS!. A któi jest· powala
ny do kształtowania tej świa
domości milionó·,v ... ? 
Tę ~wladomość kształtule II

\>,angarda narodu - partia. 
Ksztaltowanie AVlladomoŚCl1 
ma!, to obowiązek katde~Q lik 
tywisly partyjnego, każdego 
członka partII. 

Konferencje wolewódzkle ... ,.y 
kazał)', te nasze organizacje 
partyjne coraz lepiej rOZ!I
mleją, te !pelnl~ rolę awangAT 
clową, prowadzIć masy do bu· 
@wnl!;twa loclalizmu. 'IIal-

czyI! I wrogiem, demaskowd 
jego teoryjki, wykorzeniać IpU 
&cizn~ burżulzyjn21 J iw!:tc!o· 
mości mili może tylko parU! 
sllnl uzbrojeniem Ideologicz
nym Iwych członków, partia, 
której czlonkowle opanowali 
rewolucyjną teorię marksizmu
leninizmu I potrafi~ ją stoso
wać w codziennym życiu. To
tet rośnie w naszych szerC'
Iłach partyjnych zalnteresown
\lle teorią, rośnie pęd do lite
ratury marksbLJwskiej, do 
książek, do prasy. Coraz wię
cej towarzyszy odczuwa jako 
konieczność tycbwą potrzebę 
pogłębienia swej wiedzy mark
olstowsklej I znajomości praw. 
jakie rządzą w społeczeństwie, 
rozszerzenia swych horyzon
tów myślowych. 

Czy znaczy, że jut we wuy
lItkich ~niwach partii zwraca 
się dostatecznlł uwagę na w
stematyczne I \Vszechstronn~ 
podnoszenie śwlilJomośc[czlon 
ków partii? 

Jeszcze niemało Jest JednaK 
organizacji, których poz!em 
pracy politycznel jest nledo
~tateczny. Są takie organlz:\
cjt', gdzie pleni się jeszcze biu 
rokracja. Mamy jeszcze na wsi 
tzw, tereny, gdzie opornie prze
biega realizacj a zobowązań 
wsi względem państwa, ~dzjc 
organizacje partyjne skarż~ 
$ię na tzw. obiektywne trudno: 
~ci. 

A fródło tego stanu let)' z 
reguły w niskim jeszcze pozlo· 
mie politycznym c7łonk6w pllr 
!il w tych organIzacjach. Zana 
Iizujmy' głębiej pracę organlza 
cjl partyjnych w tych "trurl
nych" rzekomo fabrykach I 
I,'siach a przekonamy sIę nIc
:lv/łocznle, te uznają one tyl 
1<0 formalnie wagę pracy nad 
podniesienIem świadomości po 
litycznej członk6w partii, a VI 

praktyce jednak niewiele w 
tym kIerunku robią. 

"Aby partia nasza mogla 
rosnąć I knzepnąć, musimy 
nieustannie podnosić pozIom 
I tr~~MU!J P.I.ąs:..Y QolJt.vc:z;, 

ne) wśród mas - m6wlt na 
VIII Plenum KC PZPR towa 
rzysz BIERUT - NIe moina 
tego oslągnllć bez nleuslan-

" nego podnoszenIa IweJ wl~ ' 
dzy, SWych .kwaliflkacjl poll-

, tycznych, bez ulepszenia szko 
lenia Ideologicznego kadr 
partyjnych, bez pogłębiania: 
swych stu d lów teoretycz
nych". 

To podstawowe zadanl~ po 
stawione przez towarzy-

su BIeruta mOŻnII spełniĆ, je. 
śll każdy członek partii będzie 
systematycznie pracował r.ad 
podniesienim swej wiedzy te
oretyczneJ, jeśli będzie się szko 
łil I Jeśli to szkolenie będżi~ 
powiązano z żyw.} problemll
tyką każdego zakladu, w któ
rym odbywa się kurs, id1 
wiedza ta uzbroI go do samo
dzielnego rozwiiłzywan ia za
gadnień w codzierillej dzia:al
noścl partyjnej. , 

Chodzi o to, aby każde 
zebranie partyjne, cZY. to po
twlęcone om6wleniu zbliiaią
l'ego się zakończenia rok'J' 
37ko!eniapartyjneg-o, czy h 
omawIające spr~wy realizacjI 
plan6w produkcyjnych I wuo· 
!Olu szeregów partyjnych, lub 
5;:>rawę dyscypliny partyjnej i 
regularnego oplacania skłarie:( 
- wskazywało jak te zad3ni'l 
""ąią sIę z caloksz!a1i~m r.i1-
~zej polityki, jak od pracy I(J~ 
dej organizacji partyjnej, od 
pracy każdego czlonkl! par~ii 
r.ależy realizaCja naszej linii 
polItycznej, naszych uchwaL 
zależy zwycięskie I'udownictwo 
socjalizmu, walka o utrwaleni~ 
pokoju. 

"Zbyt malo Jest twórczych 
dyskusji ideologicznych, ~tó
re sprzyjają niewątpliwIe ak
tywnOŚci życia i pracy par
tyJnej" - mówil na Vl!I Ple 
num towarzysz Bierut. 
Chodzi o to, hy wsklIzać 

członkom partiI jak polityka 
PZPR opiera ~i(! na teo~ii 
marksizmu-lenInizmu, Jak urnie 
jętność stosowania jej W p:'ak
!yce pozwala naszej parl!i i§.ć 
od zwycięstwa do zwyclęst\'/a, 
skupiać pod swym przewoden~ 
w szeregach Frontu Narodo\\'.e 
go walid o pokÓJ I socJalilm 
caly nasz naród przeksztalcn
jący się w naród locjallstycz
lIy. 

Zrozum fenie tej prawdy po
zwoli nam na pelną reallzac;1J 
zadań, jakie !: cal" mocą p;. 
stawił towarzysz BIERUT w 
swym referacie. na VIII Ple:
mun.·- '''-. . 

.R. $chabowska 



POM Uściu Gorlickilll gotowy 
do sianokosów-

Wkrótce rozpoczną się ~ ianokosy. Od ich sprawnego przeprowadzenia w poważ
nym stopniu zależy wykona nie zadań czwartego roku {llanu 6-letniego w dziedzi
nie hodowli. 

Rząd !lasz dużą wagę p rzywiązuje do zbli·i.ających si~' sianokosów, czego wyra
:l\.Cm jest podjęta przez Pre~ydium Rządu uchwała dot ycząca tegorocznych zbio
rów siana. 

Uchwała ta wskazuje 'Sl czególnie ważne zadania din POM-ów, tzn. należyte i 
terminowe zakOJlczenie przygotowań maszyn i sprzętu, zawarcie umów ze spółdziel .. 
niami produkcyjnymi, opracowanie planów Hp; POM-y zobowiązane są pomóc w 
terminowym przeprowad:wniu sianokosów - w zabezpieczeniu bazy paszowej dla 
rozwijającej się hodowli zespołm,,?,ch gospodarstw. 

PraoC:e przygotowuwćz.e d(J będą kosić 6póldzldcy 1- U·, 
'Slal1okosówspruwnle prze-- śda Gorlickiego. o 21 'ha 
bl~gajq w POM·le Uścle spóldzle lcy ze Smrek.mea I 
Gorlickie. W rejonie tego o 10 ha z Hańczowej. Zwię· 
POM-u obszar kośny wszysl- kszyły również obszar kośny 
kich spóJ dzielni produk.:y;' inne spóldzi€ln!e. bo znacz-
nych wynOGI ponad t!20 ha. nie też zwiększyła się zespo-
PotO',vę tego ob6zaru wykc)- lowa hodowla. 
szą tr<lkto-rzyści POM-u a po· [{iecly przed paru. laty In' 
zost al~" ohszar Sk{iSZą człon- dywiduolni chlopi z Uści-1 

. kowle sprlld:de!n!. WlęksZQś'~ Gorlickiego przystępowali do 
z~spolowych gc;poclal'.;tw po' zespołowej gospoda.rkl wnie-
siada wlil.sne konie I wlasne śll .lako swoje wklR'dy do 
kosiarki, a te. które nie p-:)' spółdzielni zaledwie kllk;J 
61adają włalSnych, mog'ą j,} sztuk bydła. koni I owiec, fl 
wypożyczyć IV aOM-ie, dziś -' ponad 350 sztuk o-

ZarządY spółdzielni pro- wiec .mieści się w nowocze-
duk·cyjny<Ch pl'zy pom',cy D- snej owczarnI. blisko 40 
gl'o nomów z POM dokladnl~ I sztuk bydła w obor7'{!. a w 
opracowały plany p'.ltrzeb- stajni 9 kon!. Tak w cIągu 
nej im !loscl pasz - ustala zal.edwleparu la,t . wzrosłit 
no o bszar na jakim 'lrz·eba do hodowla w Uściu G orllc-
,konać koszenia. Uwzględnio· kim. Tak rmni e I rozwIJa się 
no pny tym planowany hodowla w innych spóldzlel-
wzrost bydła, koni I owiet: niach produkcyjnych pow!a 
tak, by na cały okres zimo- tli gorlickiego - potrzeba 
,v1I:nla starczyło 6lana rlia ca- więc wiele pasiy a zwłas:ocza 
lej 7..eBpolowe.1 hndow!l. siana.. 

BIędy popełnione IV le--
,<;%lvm roku dużo mmczyly DaIsl.Y rozwóJ h·odow!.l za-
sp01clzielców z Uścla Gorlic' pewni odpowiednia \!Imć I .fa-
kiego. Smrekowca czy Hań- kość paszy przygotoWtlOieJ na 
czoweJ. W ub. roku mimo okres zimowy. o to też tro-
możllwości dOGtatecznello Z~- szczą się członkowie wszysl-
upatrzenia się w siar.·o (w kich goopodarstw zespoło-
pow. gorlickim jest dużo ob- wych, o to się tl'OOZC!.y rów-
r;zar6w kośn""'h) spóldzlelcy nież POM w Uśclu G orlIc-

p kim. . 
wykosili za małe oQ<;zary I 
nic dziwnego. że na wiosnę Już 20 bm. dyrekcja POM 
zabrakło siana, że zmuszeni w Uś<:iu Gor1!cklm oprsco-

~ pyl l kupoWą6: go poyvys'J- " wała plany na okres s lano
" ,k k h cena<clt Mając to na u~ : kosó-w ," a na 'llP'ećJa:ln~j " · rtiI. ( " 

Już Jakle obszary 
do wykos7.enla. 

mają 

Maszyny są już gotowe do. 
rozpoczęcia slanokos('w. ~ 
traktorzyś-cl z niecierpliwo· 
śclą ooekuJą nowych 7adań. 

Hosiarkl traktorowe, Ja.kie 
niedawno otrzymali p'Jzwolą 
na szybkie przeprowadzenie 
sianokosów. Zaraz po przy
wiezieniu nowych kosiarek 
trakto.rzyści 'przeprowadzl!i 
pnjbne koszenia i o.kazało 
się. że kmzą bardzo '1o.brz8. 
Jedną można będzie kosić 
dziennie kilka ha łak Jeśli 
zajdzie potrzeba, będą kosić 
na dwie zmiany. 

Traktorzyści z POM Uś<:le 
G-."l'li-ekie znają się na robo
cie. Wielu jest wśród nic"! 

prtodownlków pra'o.y ta· 
Ideh jak Tadeusl. Poleć, Wy
rabiaJący podczas akcji wio· 
sennej 210 proc. normy. Jar 
Biros z brygady OWl;ianika 
192 proc. normy, czy też Sta
nlslaw Krygowsl<! z tej sa
meJ brygady wykonywuJący 
187 proc. no.rmy. 

Podobnych Im Jest ",·lelu. 
I wszyscy chcą, nadHI nie 
tylko utrzymywać pro.cent do. 
tychczas wykonywanej !lor 
my, ale podnieść go. IV okrc 
sie 6lanokooów. - ~:ałoga 
POM-ow6ka z Uścla Gorllc
kiego Jest dobrzeprzygot0-
wana do. sianokosów d<:tj·e tt> 
gwarancję. że przy ,I;;orzc 
siana pra·ca 'Pójdzie szybko. j 
sprawnie - daje gwar·anc.lę, 
że nie zabraknie w roku bl~ 
żącym siana rlla sp,-)Iclz!fi
czej hodow l! IV pow. gorlic
kim. 

Hodowla będzie się mo
gła rozwijać j€6zcze szybciej 
nli d-otad. dając coraz więk
sze dochody członkom spół
dzielni. którzy w ten .;p06ób 
przyczynią sIę do wykcnanla 
zadań czwartego roku planll 
6-letnlego w dziedzJn i.e roz-
woJu hodowl!o S. P. 

wadze spÓłdzielcy w bież. radzie produkCYjnej pośw1ę-
roku znacznie ZWiększyli Ob. -, oonej sianokosom. wszyocy Ostatnio zwledzi!a Kraków ł Nową Hut~ ; wJicl.aczka radziec-
szar kośny w porównaniu z pracownicy zapoznali się z kLh budowniczych Pałacu K'J!'/JfY I Nauki " im. - J1t efa' Stalina 
rokiem ubIegłym. O 20 ha tymi planamI. posz·czególne r:J 1j;"arszawie oraz grupa pr"',~'ch robotników, którzy u ich bJ-
więcej niż w roku ubiegłym brygady traktórow,e wIedzą IlU uczą się nowych wspani1łUch ·metod pracy UJ budownictr.;:,ie 
--~----------------~~~----------~----~~~ 

Inż. Władysław Dubis 
Zarząd Okręgu ZZG Hrosno • 

Czy instytut naftowy spełnia swe zadanie 
Rozwijający slę, stale ulep- . 

szaJący swoją organiza
cję polSki przemysł nafto.wy, 
z każdym rokiem wzmaga 
swą wydajność, odpierając w 
ten sposób kłamstwa rządzą
cych dawniej tym przemy
słem kapitalistów, którzy 
twierdz!lł. że złoża ropne w 
Polsce są wyczerpane. Przy 
właściwej organIzacji - prze 
mysł nasz nie tyl'ko podnosi 
wydajność, lecz dzięki stoso
waniu nowoczesnej technolo
gIi w znacznym stopniu 
zmniejsza koszty nawiercenia 
I wydobycia ropy. 

Należy je<lnak pam1ętać, 
te okres prymitywizmu w 
przemyśle naftowym minął, 
że wiercenie I wydobywanie 
'ropy naftowej związane jest 
z wysll'klej klasy techniką. 
wymagającą odpowiednIch 
specJallstów ruch-owców, obez
nanych zarówno z techn-olo
gią wiercenia jak i eksploata 
ejl. 

Zatem do wiercenia klIo
metrowych glębokości od
wiertów nleooclzownisą w za· 
kładach terenowych doświad
czeni geokiClzy, technoloozy
górnicy lub mechanicy oraz 
chemicy, których zadaniem 
jest nieustanna kontrola pro
cesów wiel'Cenia. Z chwila 
zaś oddania odwiertów dó 
eksploataCjI. specjaliści z 
dziedziny mechaniki złoża po 
winni zająć się określeniem 
właściwej metody eksploata
cJi oraz stałą kontrolą I o-ple
k'l nad tymi odwiertami. A 
wreszcie. gdy produkcja spa
da, odwierty tego rodzaju 
winny być oddane doświad
czonym eksperymentatorom, 
których zadoolem jest stoso
wanie różnego rodzaju zabie
gów umo.żliwiających całkowi 
te sczerpanie Z1073. 

Dlat'zgo pr<lcownicy przemy- I 

zamieszczam,. kolejn,. artykUł korespondencyjnej nara
d,. dozoru technicznego przemysłu naftowego, nadesłany do 
redakcji "Nowin Rzeszowskich" przez Int. Dublsa. Autor 
ańykułu omawia w nim pracę Instytutu NaftoweA'o w zakre
Ile wprowadzenia do przemysłu naftowego postępu technicz
nego, W zakol\czonlu autor podkreśla. :te rzeczowa krytyka 
potrzebna Jest pracownikom Instytutu Naftowego, któ
rzy popełnlaJ/łc czasem błędy, tym sposobem będą mogił Ich 
w przyszło8c1 unlknl\j!, Uczestnicy naszej narady proszeni SIł 

zatem o zabranie głosu I w tej .prawle. Red. 

słu Naftowego mUSZli posIa
dać oprócz właściwych kw a
IlflkacJI zawodowych odpo
wiednie dośwla-dczenle z tej 
dziedzIny". . . 

Nafciarze nasI nIe zapom!- I 
naJą, te pionieramI prze 

mysłu naftowego byli Polacy 
tej mla,ry Jak: J. Lukaslewicz 
W. Wo.lski I InnI. platego tet 
realizując usprawnienia, udo
skonalenia, wynalazki oraz 
szerząc metody nowatorskie 
musimy nadążyć za krajami, 
które nas wyprzedziły w po
stępie wlel'tniczym I eksplO
atacjI ropy naftowej. 

W zmaganiach tych, współ 
zawodnlcząc z pracownika'ml 
bezpośrednio zatrudnionymi 
w przemyśle - bierze rów
nież udział Instytut Naftowy, 
którego pracownicy opraco
wujący zagadnienia naukowo
badawcze oddali na pożytek 
tego przemysłu szereg no
wych I ekonomlanych urzą
dzeń oraz środków technolo
gicznych, 

Do wa7;nlejszych opraco
wari Iastytutu Naftowego -
dokonanych - w nlektó.rych 
wypatlka<:h wspólnie z praco
wnlkaml kopalnictwa naftowe 
go należą między Innymi: 
pompy wgłębne powszechnie 
stosowane w naszym przemy
śle, oddzielacze plasku. wo
dy I gazu od ropy. zestaw a
paratów do pomiarów para-

metr6w złożonych, urządze
n1e palnikowe do podziemne
go spalania gazu w celu po
budzenia produkcji przez 0-
grzewanie zloża. 
• Na podstawie przeSi-u<llowa 
nla przeprowadzonych obser
wa<:j I I pomIarów przy pro
cesie wierceń obrotowych u
trtala s1ę obecnie wzorcowe 
metody wiercenia, zaś na pod 
stawie szeregu badań labora
toryJnych opracowanomet()· 
dę fabrykacji Iłu dla płuc-zkl 
wiertnl·czeJ oraz obnlźenla 
wiskozy płuczkI I Jej regene
racJI po skażeniu, 

W ten sposób równlet opra 
cowano zagadnienia cemento
wania odwiertów najwłaścIw
szym gatunkIem cementu.- Na 
podstawie setek anallz che
micznych wykazano właści
wy sposób postępowania przy 
przeróbce gazów I wydobywa 
nlu oraz transporcie ropy. w 
wyniku czego przemysł ' uzy
skuje oszczędności 1 podwyż-

• szenle JakOŚCi produkCji. 
Również na podstawie ana

l!z .. składu chemicznego wód 
wglębny<:h. opraco.wano wy
tyczne do korelacji horyzon
tów wodnych pewnych o'ooza- I 
rów naftowych. 

W dziedzinie metalur:gl1 
długotrwałe badania la 

horatoryjne pozwoliły na opra 
c9wanie dla Zakładów Sprzętu 
Wiertniczego - metody naw\:-

~lanla stal! gazem llemnym, 
zaś dla Fabryki Lin wytypowa 
no i opracowano zestaw krajo 
wych włókien do produkowa 
nla rdzeni dla lin stalowych. 

Mając na uwadze tru-dno
ścl przemysłu w braku ·kadr 
wysokich kwalifikacji, po
trzelmychdo pomiaru para
metrów złożonych w czasie 
eksploatacji I pomiaru czyn
ników, mająeych wpływ na po 
st~p wiercenia - pomiary te 
go rodzaju prowadzi Instytut 
Naftowy przy pomocy swo
Ich pracowników, trak'tują'c 
to zadanie Jako wsp6łpracę I 
bezpośrednią pomoc udziela
ną zakładom produkcyjnym. 
Pomiary te Jak lobserwacie 
prowa-clzone bez przerwy za
równo w dzień jak I w nocy, 
pozwalają następnie na ustale 
nie reżimu wiercenia 1 eks
ploatacji złoża w spooób ra
cjonalny, oparty na naulko
wych podstawach. Ostatecz
ny efekt. to szybki postęp 
wiercenia oraz maksymalne 
wydobycie ;ropy ze złoża. 

Jak z powyższego wynl.ka 
przemysł naHowy wymaga 
specjalistów wystawiających 
"diagnozę" z dużym prawdo
pod·obieństwem skuteczno§!:1 
zabiegu, Jakiemu poddaje się 
złO'l.e zarówno przy wierceniu 
ja:k I elffiploatacj L Wiercenie 
bowiem czy wydobycie ropy, 
odbywające się po takiej 
"diagnozie" Jest zabiegiem 
"chkll'rglcznym" w ziemi, na 
której dotąd nikt nie zrobił 
"sekcji" lekarskiej. 

W takich więc warun'kach 
mimo najlepszej Wo.ll popeł
nia się niekiedy pomył1kl, Po 
żądana jest wówczas rzeczo
wa krytyka .błędów I wyciąg
nięcie na przyszłość wnio
sków. które ·pozwola usunąć 
braki. 

l 
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Z narady aktywu ZMP przy WSK - Mielec 

Uporządkowane normy 
to prawdziwy bodziec dla wzrostu 

wydajności pracy 
SALA konfel'Cncyjna mie

leckieJ WSh wypełniła się 
młodzieżą. W prezydlulll, 
wśród młodzieżowych przo
downików pralcy miejsca za
jęli przectstawlciele KW 
PZPR, Komitetu Zakl'ldowe· 
go Part!!, Zarządu Woje, 
wódzkiego I Powiatowego 
ZMP. Na frorltoweJ ścianie 
za sto-lemprezydialnym wtd
nie.ie . tran~parent z h'lslem: 
"Wydajność pracy, to rzecz 
najważniejsza dla zwycię
stwa nowego ustroju społecz· 
nego", Z-cbrany licznie ak 
t.ywzetempowskl z uwagą 
słucha 6łów dyrektora to\V. 
Łysonia, omawiającego Spl'il 
wę norm w zakładzie. 

Po skończonym referacie 
'dyskusja rozwinęła się szero 
ko. Zainteresowanie wśród 
zebr~mych lagadnienlen1 

norm jest duże. Padają licz
ne zapytania. 

Mów! zetempowiec Bura 
czynski. - Dotychcza60w y 
system norm. był nlespra· 
wledliwy. Zdarzało siQ czę
stokroć, że między robotnl
kam1 o tych samych kwall· 
fikcjach były powatne róż-

,nice w wyna:groclzen!u. Dzid 
lo się to na skutek nleupo
rządkowanego, wadliwego sy 
stemu normowania. Jeden bo 
wIem robotni k zatrudniony 
przy pracach lżejszych prze· 
kraczał kllkakrotnle swoja 
normę podcz.as gdy drugI, o 
tych samych umiejętnoŚCia.ch 
pootawlony. na innym stano· 
wisku z trudem oolągał swo
je 100 proc, normy. Np. róż· 
nIca w za,robka'ch pomIędzy 
tow. GazdowIczem a Hasla
kiem I .Bielaczkiem prawl-e o 
tyx;h samych ,kwaliflkacja·ch 
zawodowych wynosiła około 
4 ty5. zlotycll. PrzystóSQwa
nie norm do warunków pra
cy, kt6re przS<jęl1śmy wszy
scy z wl.elklm uznaniem zl!· 
kwlduje te . ni€u7.asadnlone 
rMnlce IV zarobkach rubotnl· 
ków, 

Dotyeh<czarowe . normy b~ 
glęoozej anal1zy techlllczneJ 
sprzy jaly bumelanctwu, by
ły powodem rM:nyeh m'l
nipulacji kartamI roboczymi 
przez n!esumbeMych robot· 
nlków.Zdanruo się nieraz, 
:1:e karty robocze podplsywa· 
!1e były wcześn.le.! niż wyko
nana proca; Jak to praktyko
wali ob. Józef Trelal InnI 
uzyskuJący przez to dodatko
we wynagrodzenie - stwier
dza retempowie<: Olszko. 

Zmlam8 !!ystemu norm 
przyczynI 511;) do lepsz~go wy 
korzystania !stnlejących .re
:rerw produkcYjny·ch, ao pod
niesienia ·kWal1fikacjl mI» 
dych robotnLków, co xapew· 
ni systematyczny wzrost wy
dsjnoścl pracy, umotl1wl a
wans wielu młodych
zdolnych robotników. Zagad· 
nlenla te poru6zal! w wypo· 
wledzlach zetempowcy; War
szawskI, Hul,lgowskl, Zaku 
lecka. Nie do rzadkoścI na
lezą w, zaJda-dzle wypa<lkl, 
:1:e młodzI, zdolni robotniCY 
wykonujący z nadwy:1:Ką pra
ce zaszeregowane do wyższej 
grupy, otrzymali wynagrodze 
nie według grupy niższej. 

Tak było z brygadz1st:.} Zdzl
r;ławem Hajduk.lem 1 Lnnyml 
młodzte:l'.owcaml. Niektórzy 
bowiem klerownky wydzia
łów pomljal1 przy pr:zesze
regowamla;ch młodych, wybI
Jających się w prUlCY' robot· 
nlków, 

WIELE uwagJ pOOwlęoono 
zaga-dnlenlu szko.lenla zawo
dowego, W sprawie t~j za
brsł głoo zetempowiec Hur: 
natowski. Wielu spośród na
szych, młoclszych kolegów nl-e 
garnie się specjalnie <lo na
uki na kurs.ach przywarszta
towych - mówił Kumatow
skI. Po. cóż się uczyć, kiedy 
można zarobić tyle, co n 1(>,
je~en kwąl1Hkowaru' robot-) 

nik - mówla niektórzy r0-
botnicy. Przykladem tego 
jest przywarszta.towe szkole
nie nkiarskie. gdzie kUrSiłq
ci nie przykładają żadnej wa
gi do zdoby;:la kwalifika,cjL 

Wypowiedzi młodz!eżm(1-
ców na naradzie popal'ce 
konkretnymi przykłarłaml l 

l·ch odcinka pcacy dowodzą, 
jak hamują'co na wzr·"5t wy
dajności prac y wplywui do
tychczasowy sysl-em norm. 
Jark demo.blllzował załogę, 
gdyż większmć Jej na'.'1et nie 
oo-sladaJą.ca pełnych kwaJjfi
b,cJ I bez spe;c.ialn~go wysll
ku i Inl,cjatywy kilkakrotnie 
prz·ekraczala swoje zndanil 
produkcy jne. 

Dlateg·o akcja wprowadze
nIa nowy·ch. słusznych nOfl1 
spolkała się z takim zrozu
mIeniem z<e 6trony mIodzie
żowców. którzy stanowią wi~ 
kszą część zalogl WSlC Dla
tego już od pie,rwszych dnI 
uaktywnlla wiele mło.dzleżo
wych brygad pro.dukcy)ny<cl1. 
cale wydziały, które zdają so 
bl'e sprawę z tego, jak wie~
kle możllwoś<C! zwiększt8nla 
v/ydajności pracy kryją się w 
lepszym organizo\vaniu pracy, 
d!'og-ą zastosowa[1ia nowych tI 

sl'rawnień I pomys łów. Swiad
czą o tym liczne zobowiąz!.\. 
niJ, które podejmuje młodzid 
7.t'tempowska. 

Z ZAPAŁEM lentuzja. 
~mem zgłaszali zobowiąZd' 
nla w Imieniu swo!,ch bry· 
gad młodzieżowi brl·gadzi· 
ś<:1, młodzI robotnicy. przo
-downi<:y pra.cy. Pierwszy wy
stąp U czolowy przodo\Vnii~ 
pracy tokarz KAZIMIERZ 
SZTORC. - Zelernnowien 
Sztorc w kwietn l l~ br.' wyko
nał zadania pla nu 6-letn!ego. 
To był p odarek tokarz a 

. Sztąrca . Jaki na dzieli uro
dzin zawiózł do stolicy Prze· 
wodntczą·cemu Rncly MinI· 
strów tow. BIERUTOWI. Na 
stępne jego. z obowiązanie 
hrzmlało - wykonać w ciągli 
bietą-ce.go roku zadan;,l pr()o 
du]{(:Ylne przypada·Ją0r. na 
lata 1956·57, 

"Nowe słuszne normy, 
stanowią najlepszy bo
dziec dp zw!ększenla wy
dajności pracy - mówI 
Sztorc. PostanawIam więc 
termin poprzedniego zo
bowIązania skrócić o 10 
dnI". , 
Dalsze woowlązanla pły

ną, nieprzerwaną falą. W 
Imieniu mk-dzi:eżowców z wy 
-działu, gdzie kierownikiem 
j"€6t tow. Zalewski, zobow.lą
zanla odczytuje zetemllowl-ec 
Półchłopek - pos t am. w lam." 
plan roczny wykcnać na 40 
dni przed terminem. 

Btygadz!sta mło.dz!eżo.wy, 
przodujący ślusarz Mieczy
sław Łuszczyn zobowIązał 
się do końlCa br. wykonać Z,<).
dania przypadająoe w dwóch 
następnych, latalCh planu 6·le· 
tnlego. Józe fa Nylec posta· 
now.lła przy zmnIejszeniu 
cza~u przygotowania o 7 
proc. normę swą wykonać ,y 

120 proc. oraz zmniejszyć 
braki do 0,5 proc. 

Frezer Michał Wlątek -
przodownik pracy zobo.wlązu· 
je się przez okres 3 miesięcy 
wyko.nywać 280 proc. nOl'my. 
Wydział 31-33. składający 
się przeważnie z bry'gad mlO' 
-dzleiowych da do 22 Ilpca 
br. 20 projektów racjonallza
torskich. Podobne zobowląza 
nla zgła·szaJą zetemjJOwcy: 
Mrozinski, Szadkowski, A· 
damczyk, Helena Buczek, 
Nowak, Dziekan I InnI. . 

Rejestr nazwisk byłby 
zbyt <Bugl, g.dyby wymie-n ić 
tych wS'lystkich. którzy prz:! 
nowy·ch normach postana· 
wlaJą pracować z wlę;(szym 
zapałem, lepieJ. wyda,jnici, 
dla umo cnienia potęgi gospo
darczej naszego. ludow-ego 
p.ań.5twa. 

H. NAROQ 
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Załop Zaporot- ? "Nie można pra.widłowo. roBpóluczesiniczyć w budownictwie 8ocialistycznY'!t 

~::!SfO~~:~:: ~_ bez owładnięcia. teorią marksizmu leninizmu" (BIERUT) 

, , 

(Ukraińska SaR) ( 
~'yprodukowa'a 

potętlly trans(or- ( 
mator o napięciu ( 
220 tys_ volt, kt6 

S ą cyfry posiadające 01- "szturmowych brygad ludzko-
brzymlą wymowę. Ilu- Sci", dla naszego budown1<:-

stl1lją - zdawałoby się - Je- twa. Wska·wJ, one nie tylkQ 
deil tylko odcInek naszej drogO, kt6rą winniśmy nleu-
dzIałalnośc'i. A przeciez )00- gięcIe lm'Oczyć do zwyclę-

ry waty 113 ton 
I ma • m Wy80-
kotcL 

Obecule trustu-
mator teD prze
chodzi próby • 
w nlł)blltszyrn 

czasie ilostanie 
wyslauy lIa Jed
ną z bud6w ko-
munlzmu. 

Na .'Jęciu I 
Sprawdzanie traD 
!formatora w 04-
dziale montażo

wym fabryki. 

FOT - CAF 

NOWE TYPY OBRABIAREK RAJJZIECRICH 

MOSHWA. (AR). Zakłady BuJowy Gięikich Ma
szyn - w I-~olomnie są je{jnym z największych przepsię
biors tw radzieckIch, produkujących obrabiarki cIężkie 
i unika lne - pisze na lamach "P,rawdy" dyrekto r N. 
Nosow&M. - W r . 1955 nastąpić ma a,5-krotny - w 
P? fówna:niu z 1". 1950 - wzroot pro dukcJi nowych t y
pow mas zyn ciężkich, w tej liczbie I maszyn unLkal
nych . 

W ostatnich lata'ch zakłady w RoIcmnie opanowały 
produkcJę 19 typów maszyn. Zorganizowano seryjną, 
p rodukcję dziesięciu typów clę~klch obrabiarek, w 
te j liczbie frezarek do kół zębatych; na największych 
~ nich mo:l:na \ obrabiać koła zębate o §rednlcy do 
;) m; rozpoczęto też seryjną produkCję obrabiarek ka
ruzelowych, przeznaczonych do obróbki wy'roIJów o 
średnicy 2,5 m, 3,2 m, 15m. -

Rozpocząwszy od produkcji maszyn, kt6rych waga 
. nie przekraczała 10 ton, zakłady doszły do tego,że 
produkują obecnie obrabiarki o wadze 500 ton. Odle
wnIcy opanlJWal! produkcję skomplikowanych 60-to
nowych odlewów. 

Ostatnio zmontowano olbrzymIą obrabiarkę karu
zelową do obróbki wyrobów o średnIcy 9 - 13 m. 

W najbliższej przyszłości zakłady kołomnleńskle m&
ją opanować produkcję nowych maszyn uni'kalnych o 
jeszcze wIększej wadze, m. Lnn. 140Q·tonmve obra
b ! ~!"k1 karuzelowe o średniCY 16 - 22 metrów. 

) 

l 
nocześnle dają pojęcie o na- st"/a, lecz równlez ostatecz-
szej drodze roz',;'OjoweJ, o ny cel tej drogI - świetlane 
wspaniałych perspektywach wyiynykomunlzmu. 
naszego socJallstycznego bu-
downictwa . . Przykład ta,kIch Totet materIały Zjazdu, 
cyfr ::najdziemy w na&tępuJą- gta'nowiące przedmiot stu-
cej tabelce: diów. calego naszego aktywu 

W okresie od 1945 r. do partyjnego I społecznego, 
1952 r. wydano w Polsce: drukowane 7.ar6wno w spe 
dzieł Marksa i Engelsa cjalnym wydaniu " Nowych 

- It675 tys . egzemplarzy Dróg", jak I w specJalnych 
dz i eł Włodzimierza Lenina publikac jach "hsiąi:k i i Wie-

- 4;524 tys . egzempiaf'lY dzy"~ roze6z1y się l .... setkacil 
dz-Iel Jozefa S talina tysięcy egz.empla'rzy. "·yglo-

- 6.013 tys. egzemplarzy_ szony na tym Zjeździe refe-
Radosne [.Q cyfry. Sw'iad- rM towarzysza lVla lenk0'.Va u· 

~ 
czą one o przenikaniu w ma- kazał się w od dzie lnej b~ , ;iW 
sy ksIążek-drogowskazów, rze w półmillonowym nakla-
książek, które , są ir'ódtem dzie. I te wszystki e d e;,kumen-

~ 
n iewyczerpanej mądt·cśc! I ty ukazały się IV ,a małych 
głębokiego humanizmu ksia- nakładach. Obecni e przygo1,o 
tek, które za\\<ierają 'nieza- wywany Jest do druku luka· 

\ wodne nauki osIągnięcia zwy :l:c się Jeszcze w mku b-ieią-
t clęstwa, które mobilizują na· cym obszerny z.piór "Materia 
J ród do walki o pokój i so- łów XIX Zjazdu KPZR". za-
, cJallzm. . .' wiHajacv wszystl<ie referatv 
, O potrzebie wIedzy mark-l uchwa~i oraz najwainiejsze' 
I slstQwskiej dla ka~dego śwla- przemówienia wygłoszone na 

~
. domego pracownika JakIeJkol trybunie tego Zjazdu. 

wiek dzIedziny naszej gospo-
darki i kultury mówi! Józef NfljpopularniejSZym z kla-

, Stal1n: sycznyc l1 dzieł marksiz-
I " ... Istnleje Jedna gałąź mu-leninizmu j est Hi&to rJa 

wiedzy, której poznanie win. WKP(b). Jest to historia dwóch 
no być obowiązujące dla boI. l ewolucji burżuazyj no·demokra 
9zewlków wszystkich gałęzi I. )'cwych i Wiell<icj Październi 
nauk! - jest nią markslstow- kawcj Rewolucji Socjalistycz. 
sko-lenlnowska nauka ospo. nej. Dowiadujemy się w niei. 
łeczeństwle, o prawachrozwo v· jaki sDo~ób n<u ód radziecki, 
ju społeczeństwa, o prawach pod k1erownlct~Yem wie·lkie j 
rozwoju rewolucjI proletaria. part<\! Lenina-Stalina , oba lił 
ckleJ, o prawach rozwoju bu- us trój . carski, z likwidował na 
downłctwa socjalistycznego, jOOp.ej szóstej świata władzę 
o zwycięstwIe komunizmu". obszarników i kapitalistów, 

rozgromił wewnętrzną . kont.-
Zapotrzebowanie na litera- rewolucję oraz inte rwencję 

tu-rę marksistowską Jest u z brojną 14 pa llstw kapi,taH-
nas ogromne 'I z każdym r0-
kIem wzrasta. Potrzebę Jej 

sty;cznych., lbudował paiistwo 
radzieckie i .sIjołeczeństwo 
socjali~tyczne, obecnie uś 
buduje komunizm. 

Epokowe to dzieło, os1l\g
nęlo już li nas nakład 1,263 
tys. egzemplarzy. 

Ogr-om materiału zawarte
go w tej encyklopedll mark
st2mu-leninizmu . podylotowal 
potrzebę szerokiej akcji wy· 
dawniczej w celu wyjaśnienia _ 

: spopularyzowania I Il'Ozw1nlę
d a poszczególnych zagadnIeń . 

, Cel-owi t0.mu sluzy: 47 zeszy
tów "MaterIałów do !ltudl~
wanla historU WKP(b)" (se· 
ria _ ,1\'lala Biblioteczka Mal'k 
6izmu-Lenlnlzmu"), 28 Imr 
szur, oma,,' jających poszcze· 
gólne zjazdy 'l konferencje 
Komun\sltycznej Pa,rtil Z'wląz
ku Radzle:ck1ego . Seria .. O 
pracach klasykÓW ma·rblzmu
lenInizmu" obejmuje meno
graficzne omówi enie poszcze· 
gólnych dzIeł oraz poszcze
gólnych tomów dzieł zebra· 
ny ch Lenina I Stalina. Na 
szcżególną uwagę zasługują 
przetłumaczone ostat1110 dz1e 
ła autorów radz ieckich o pra 
cach Lenina, pośwl~onych 
przygotowaniu pra,,:dzlwle 
mall"l,slstowskieJ partii robot· 
niczej nowego typu, partii 
dyktatu:ry pl'Oletarlatu p od 
względem ideologicznym, po
litycznym I teoretycznym: 
Riaocewa "Opracowanie pod 
staw j,deologlcznych partii 
ma-rksi;stowS'ki e,f", Tlmof1e· 
j ewekiego " Lenin 1 Stalin () 
podstawac h t aktykl partii 
mar1csl<t..mvsklej", Okułowa 
" Walka Lenina l Stalina o te
oretyczl!1e podstawy partii 
marksistowskiej" . 

W śród watnych pOzy'cji 
wydawn iczyc h szcze-

gólne .miejsce zajmują zblt>-

~, . 

ty klasyk6w mal'kslzmu·lenfł 
nlzmu, po5wlęca.ne określon~ 
mu tematowI. 

Tak np. wielki dwutomow, 
zbiór "Lenin I Stalin o budo
~ictwie partyjnym" ma za 
zadanie -jak to zaznacza 
przedmowa - "dopomóc ka
drom partyjnym w zgłębieniu 
zagadnień budownictwa pIU'
tyjnego we wszystkich eta
pach historU bolszewizmu, 
doświadczeń z działalności or 
ganlzacyJnej partii oraz form 
I metod tejprac3'''. W końcu 
każdego tomu znajduje się al
fabetyczny skorowidz póśzcze 
gólnych zagadnień. 

Do takich zb10rów n ależą 
również .,Lenln l Stalin o 
związkach zawodowych", 
"LenIn i Stalin o socjall~ty
cznej przebudowie wsI", 
"Marks, Engels, Lenin I 
Stalin o wyzwoleniu kobiety 
I jej roll w walce o socJa· 
IIzm". 

Z proj ekto wany.ch w rOiku 
bleżącym wydali fun damenta l 
nych prac marks istow"k1ch 
należy 1V~' llc lYć drugi tom 
"Kapitału" M~ksa. Poz a 
tym przewiduje się wydania. 
w !TOiku bieżącym czwarteg o, 
siódmego , t1'1:r.ciego. dwu
dziestego ósmego i dwu rlll p. , 
stego szóst ego tom u Dziel 
Lenina. 

Ta!;: się -przcdsta-wla pol lie i 
ny 1 niepeln y przegląd os iąg· 
nięć naszej dzi ałalności wyda 
wniczej , która. p\.'dnG<iząc Pl)
ztom świa d omośc i naJ'87.er
szych mas n UI'Ddu, przYC7-ynia 
się do przy~pie6lenlenaszego 
budownictwa, do wzrostu po
tęgI Polskiej Rzeczypo~poli
tej Ludowej , ~ llnej śwlad()' 
mością mas. D. T. 

~ 
( 

! 
W WALCE O SKRÓCENIE CZASU 

POMOCNICZEGO 

dyktuje bowiem' samo życic. 
Ot~ przykłady: 

W roku 1952 . JÓzef 
StalIn napisał genial

ne dzieło "Ekonomiczne pro
blemy socjalIzmu 'IV ZSRR", 
formułUjące pudstawowe pra
wa ekonomiczne soeJal1zrriu I 
współczesnego kapitalizmu. 
Wytyczają one drogi przeJ' 
ścla od socjal!zmu do komu
nIzmu. Dzieło to wydano u 
nas w łącznym nal<ładzle 500 
tysięcy egzemplarzy, któi'y 
Już został wyczerpanyl Obec
nie przygotowuje się do dru
ku nOlWe wydan1e, k1óre je· 
szcze w roku Ole~ącym :maj
m!-e slQ na pór.kach kslęgar; 
5okich. 

i ,l, '0 tyłuł nujlepszego dostawcy NO'Ycj Huty 

( 

~ 

MOSKWA. (AR). '1,\7 Fabryee ObrablaTek 'IV Gol'
klm odbyła się narada z udzIałem 'robotnl1ków I perso
ne lu Inżyriieryjno-technlcznego tamtejszych fabryk 
obrabiarek. Na naradzie młony robotnik Aleksander 
Lcblediew wygłosU referat w sprawIe skJrócenla cza
su pomocniczego Pl'zy szybko~loweJ o}}róbce metal! 
na f.rezarkach. 

- Nowatorzy Wasylt Holeoow, Wiktor Razorenko " 
I 'cnn! - powiedział m . In. tow. Lebledlew - oslągnęll 
dużą szybkość skrawania, dzięki czemu czat! obróbki 
części na obraOlarcezoslŁał kilkakrotnIe zreDukowany. 
Ale ni emniejsze lln8lczenie ma także skrócenie czasu 
pomocniczego, pot'rzebnego na umocowanie I ' zdJęc1e 
częscl z obra blarkl. 

Tow. Lebledlew zademoostrcmał na ,naradzie skon-

!
. struowane przez siebie urządzenie do a-utomatycż,nego 

UlnocO'wywanla części na frezarce. Zastosowanie tego 
nleskompl1k<owanego I pomysłowego urządzenia urno
i;!lwla 6-7-krotne zredukowanie czasu pomocniczego. 

~ Uczestnikom narady wręczono 5Ch~mnty urządzenia, 
~ skonstruowanego przeJ tow. Lebledlewa. 

...... ~~~--"-.-...~~ 

Nasz felieton 

Najv.1ększym ~ ... ydarzenlem 
politycznym roku ubiegI ego 
by! XIX Zjazd RPZB. Nauki 
tego Zjazdu posIadają olbrzy 
mle maczenIe dla wszystkl{;h 
part1l komllnlstycznych t r0-
botniczych, dla wBzystkt~h 

Gdy O mądrych 'przysłowiach się zapom,ina 
l uczuć rodzinnych nie poważa 

Pif!kna to rzecz rodzina, a 
(,"sU jeszcze do tego stosunki 
m;fdzy familiantahti si~ ukla· 
dają. to szczę.ście ni ll ma R'·a· 
nic $rJ.: ięta rodzmne, takle Jak 
sluby, urodziny itd. w wielkie 
t'lasów;li się orzeksztalcają_ 
P,eunty się sypią. Dobra ro
cfzina - to i o wię~ codzien 
lU! dba i dlatego stara się ra· 
zem w komplecie w pracy u· 
rzędo~;:a~. 

! d edJ.1 nie trzeba miee na
we! tradycji Zamoyskich, kld 
rZ!J z familijnej rezyde/1cj i w 
Zamościu się wywodzą, ant Ja 
i,{onor.:skich 2 JaMonowa. llbll 
s i~1 w takim rOdźmnymmiej'. 
sw pracy czuć jak n.a wln 
SI/!ich wlościach. 

Weźmy np. takiego szwagr:l 
Zuz!ka, co J/!st majstrem salo· 
wym. Kuzynkę Kowalikową na 
swojej salt posadził, siostrę 
Andfllsiak zrobił brygad'dst
ką córk~ Apotonk~ - poma· 
~aczką. zięcia Pietrusiaka _. 
kontrolerem. Q t,ściO~Q ropo-

lowskQ dal do stolówkl. Jest 
jeszcz e ktoś z rodziny w _ ra
dzie zakladott.:et, a powino'iiJll' 
ty - w dyrekcji. . 
[człowiek w fabrycI rt, 

czuje Jak iii rodzinnej rezydM 
cji -Kowalikowa produkci~ ro· 
N, Andrusiak jej zawsze prze-

• kroczony plan do książeczki 
wpisuje Zuzik do premii przoJd 
stawia, Pietrusiak na brakt J 

rodzinnej taś my oko zamyka .. 
Zaś w porze obi(:dou:ej, gdy 
l'.Iszyscy zgodnie idą do stołów 
ki, Topolowska raczy prolek
cy;nym obiadem. Zawszl! - 10 
pod kaszą czy kartoflami tri,· 
gi kotlet się przemyci - laidt. 
by tego nie zroblt~ dla rodzlnyl 

[ tak mijają dni, a famIlU! 
coraz bardziej zgrana, coraz 
ltczniej reprezentowana w fa 
bryce. Coraz .. pełniejszym glo
sem ~piewa starą pioslm.k~: 
"Grun.t to rodzinka". 
Aż tu nagle, nad tym faml

Ufnym szczęściem zaciqżyła 
czarna chmura. , ~7Iaściwle ni, 
tyl. ,hmurtJ jl, tJ!al!l ,lIłor.l4· '"' -

. W "Ich" oddzL':JI., na u/ch'" 
'sali w "ich" brygadzie zachcia 
io mu si~ praC0 1lJać. Malo It!
iO - pracować, mówi, ż. mu 
~ir tulejsze stosunki ni. pobIJ 
I,ają, że mi{ośł rodzinna - lo 
jedno, a praca - lo drugi. 

Widzicie go, jakby lo nie by 
lo w Polsce innych jabryk. a 
w [abrycs i/mego oddziału. 

- " Nie pchai nosa do ~u· 
dzego prosa" - mówi prz!is{o 
wie i ostrzega familia. A SinIa 
lek ani dobrych rad /l.ie słu
cha; ani ·mądrych przysłów nI~ 
zna, tylko nos pcha i mówi d'J 
["go, że !ab.ryka to nie wdze 
t ni. familijne proso. .. *. ! 

Rzadko sit: dZiś ,potykają 
Zuzik, Kowalikowa, Andlusia.';, 
lopolowska i A;Jolonka. Kaz· 
dy dziJ oddzielni" tli inne; fa. 
bryc, pracuje, rvi~c malo CLa· 

lU mają na wizl/ly. 
Lecz gdy s i, jednak zobaczq 

na Jakimś #ubil1 czy innym ro 
dzlrmym święcie liiei!ztJ 
.mulni i marko/m.. 

T ego samego dnia w 7. a
kładach Urządzeń Tech-! 

nl ~znych .. Zg oda", w BIel
skich Zakład ach Urządzęr~ 
Technicznych 1 w hucie "Po
kój" odbyły s1ę zebrania z-a· 
łóg. I ten sam był cel ze
brań: przedyskutowanle mo
żllw,06cl szybszego wykonania 
dostaw dla Nowej Huty. \V 
sercu przemysłu polskiego, 
na Sląsku, gdme naj liczniej 
skupione są zakła-dy prooują 
ce dla naszej najwIększej bu 
dowll sześcIolatkI, załogi ro
botnicze radziły w serdecznej 
t rosce o tym, aby Nowa Huta 
mogla roonąć szybCieJ, aby 
wcz~śnlej popłynęła pierwsza 
lUTówka l stal. . 

Praca dla Nowej Huty Je!>1: 
pracą na trudnym i odpowie· 
dzialnym posterunku, ale jest 
zarazem pracą niezmIernie 
zasrezytną. Na załogI, które 
pracują dla Nowej Huty, 
IWlróeone są dzH oczy całego 
1\I1'aju. 

Załogi :za'kładów śląskich 
~wiadome znaCloola l'\ow eJ 
Hu-ty dla rozwoju naszej go
$pOdarkI, dla wuostu sił na
!zeJ Ojczyzny, ~'ZlłcHy hasło 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszegO' dostawcy Nowej 
Huty. 

N. apel t()"~aJ"ZYSzy ze Slą 
ska odpowiedzIeli robotniCY 
Wielkopoisk!, Gdańska, Wr<> 
eławIa. Posypały sięzobDwlą 
zanla sk'lJ'ócenia terminów o 
5 dni , o dwa tygodnIe, a na
wet o l, 2 , 4 mles1ące. Zw;Ję
kszyła się 'Produkcja kon
strukCjI sta lo wyc h i urzą
dzeń, które zostaną oddane 
hucie p,rzez współzawodnlc
czące zalkła.dy 'VI c'iągu naj · 
bliższych miesięc y . 

Dostawcy N~ej Huty pra· 
cują ze szczerego serca , z za
pałem ! ten Ich zapał Jest 
najlepszym gwarantem, Że 
1st-otnie dostawy przybędą 
p od Kraków na wiele dni 
przed terminem. Ofo w Za
kłada,ch Materiałów Ognio
trwałych we Wrocławiu pra
cownice ze zmiany Pelagn 
I{adelek przeJ".Oblly w ci<1gu 
jednego dnia o 4 ,5 tony ma
~ ponad plan d~!e.ooll , ~. j 

2 t{)n y masy więcej niż prze' 
widuje Ich zobowiązanie. Oto 
Mlkotowskle Zakłady Budo
wy Maszyn miały dostarczyć 
Nowej Hucie do 'końca 11 
k\V'B,rtalu br. 80 ton ur7.ądze t1. 
A w wynIku wzmożonej wy
dajności pracy już dotąd w y· 
słano do No wej Huty 88 t 0'0 , 
dalsze 40 ron wysłanych zo
stanie w 'na.lbll:l;sźych dniad l. 
Z ''ZaJ<ładów im. Szadko w· 
s-kiego . w Hrakowie odszedł 
21 maja pierwszy trans'p<JT t 
dwu wIelk1churządzefl , w y· 
produ:ko'\\''8nych na 39 dn i 
przed plano wanym termInem . 

Za.sz-czytne zagania zacpa· 
trywa.nla największej budo
wN planu 6-l eron lego porwały 
starych :1 mlo dycl). Do dy:rek-
c ji Fabryl<i Urz '!dzeń .\\echa· 
n i-cznych we Wrocławiu :ug ł'o 
sila się przodUjąca bl'ygada 

. młodzieżowa Zawad Ztkiego " i 
póty pl'Os-Ha, póty tłumaczyła , 
aż zgodzono się powierzyć jej 
budowę ponadplanowe.j ma
s zyny dla Nowej Huły . Pra
cować będą 1.: ta,ką ofiarno
ŚJCI 'l , 1.: jaką jeszcze nigdy do
tąd nie pracowali!. 

PJ"8ICować ofiarnie to 7.a1a· 
czy nie tylko szybciej, to zna 
czy nIe tylko skracać termi
ny dostaw, lecz także praco
wać lep1ej , staranniej: Nm'ia 
Hu:ta musi otrzymać urządze
nia najwyższej Jakości, które 
nie "nawalą" na placu bud'o
wy. Pięknie wyraziła tę myśl 
brygadzistka magazynu z Zą 
kładów Ma teriałów Ognio
trwałych we Wroc ławiu, Ka
linowska: " Nowa Huta to n a
szą chluba, milsI być tak 
piękna i mocna , żeby zadziwi 
ła cały świat. I dlatego z n a
szego zakładu nie wypuści· 
my. nledobi'ego maier inlu" . 

,W Bie lskich Zakładach 
Urządzeń 'l'echnkznych, alby 
zagwarantować najlepszą ja
kość wyrobów, postan-owion o 
każdy detal zaopatrywać w 
zn ak pracowni ka , kt6ry go 
wykonał. A na ka.rtach :zlece
niowych p ojawi! się ,napis: 
" Dla Nowej Huty - pamiętaj 
o naJlc-psze j j akoścU" • 

"Dl". Nowej Huty" - IW 

1oljQ1u '):Ml~óa'ch .wst ~9 I'Ó~ 

no'znaczne z; honorowym zo
bGlwlazanlem S'krócooia okre
su produkcj i i wal,kl o pl et)'w
szol'zędną j ah,;;ć wyrc:bu . 

Dostawy dlu Nowej Huty 
wymagaj ,! czę&to wzmc.ir:'lle
go wysiłku 7. nlóg poszczegól
nych za l~ ł ad(jw. Bo p"wciei 
j ednocześnie ril ,ISi zo3tać wy
konany plan uc.s taw d la ~~t· 
nych odbIo rcó w, b-o niej p·d
nokrotni e trzeba dać proclu k
cJę ponadplanową· By wy'kc>
nać t.o zadan ie, w Iluc le ,. Za
brze" np. wprowadzon o no
wą 'kolejność operacji pn y 
montażu kon~trll kcii i no we, 
Sclslejsze hannnnogramy 
prac. W hucie ,.Bato-ry " Z :ł.· 
stosowano sz~reg u,s.pra wn !eli 
organizacyjnych I te chni cz
nych , :które umożliw ią ter mi
nowe d ostawy dla :'>J oweJ Hu
ty bez uszczer bku dla innych 
odbtorców. W Zakład ach 
"Zgoda" op:-acowano pomoc
nicze h3ll111onogramy pro.duk
eJi częśc i Ipodzes-polów o ral 
zastosowalJ1 o podwójną k-c'nt r o 
lę Ich wykonani a , upowsze.ch
nl-o-no obró bkę nożem Holes o
wa, co mRcznie p:omag a IW 
przyspieszen'i'u wykonania u
r7.ąclzeń. 

Te przykł ady winn y pvb u
dz lć -do lepszej p ra cy wszyst
kiezakł a dy prac ujące dl a No 
we] Hu ty. We ws.pól zaw od
nlctwle o tytlII najlepszeg() 
dostawcy nie p()Winno za
tJrakną <: an i j ednej fab rykI, 
ani jedn ej hlI ty s p<..')Ś'fód 100 
zakladów w kraj u wyla;.nuJą
cych urządzenia dla ""iel'kic
gCl Kombin~ t u . 

",'\'kon ać zamó.wi.enia tlla 
1\ owej H uty p rzed term inem 
jak naj lep iej . Jak najspraw
ni ej, n ie 7.Bw lesć zaufani a na 
roctu , p al t li I rządu - " to za
dani e d la każdeg o zak ła du -
odosia'wcy. d ia Jego z ałogI. 
Praca dla wielkiej budowj,1 
sześciolatkI opłaci narn ~Ię 
s to krotnie . Dt isiejszynasz 
wysiłek NO"A' a Hu ta wynagro 
dzi jutro setkam i tysięcy ton 
stali dla budewy potęg i na
szej Ojczyzn y, dobrobytu, po
k'ojui su:cjalizrou. 
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. ZbIi.ia i ą się ~a pisy 

28 MAJA 
do ~zkół ogólnokształcących' dla pracujących 

nZESZOW 

.Dyżur nocny: Aptel<a Społeczna 

Nr 2, ul. Grunwaldzka 

Apteka Społeczna nr 4. ul. Dą

b re\\ sld ego 56. tol. 10-34 

Pogótow!e Ra:tunk(Jw~ ul. ObrOl,
ców Stallngradu 23 tel. 09 

St,'&2: pożarna: ul. Mfcl<fewlcza 
to. (nI. 08 

W dniu 1 czerwca br. ro~
poczynają się zapisy dl) szkół 
ogólnoktiztałcących d13 poa· 
cuJącychnanowy rok szkoi
ny 11:163-54. Szkoły le rok 
rocznie umoi:llwlają tysią
com ludzi pracy podn06zen:e 
pOziomu wykształcenIa bez 
odrywania Ich od zajęć zawo
dowych. 

Ju1 dziŚ jest w Polsce 
1309 szkół poclstawówycll 
dl a , praclJją.cych. tj . ;) 547 
w!(:ccJ nl1: w roku ubiegłym. 

Powatnle wzro3ła !lab" 
ogulnoksztakących szkćł dla 
dOi'Osłych w w!elkich zak łu
dach przemysłowych dv-

mach młodego robotnika. o
becnie czynnych jest Już 260 
poostawowyoCh szkół przyzQ' 
kładowych, podczas gdy IV 

roku ub. było jch okołoJ 100. 

Rozbudowuje się równl~7. 
sieć szkól podstawowych dla 
pracuj ących na wsi. IV szcze 
gÓJnc:i<.'l zaś ON PO H I spół· 
dz\e-lnlach produkcyjnych. 
Ogólna Uczba szkół J.;odst'l
wowych dla praoeująi.:ych m. 
wsi wzrosła w br, do 563. 

Coraz więcej robOtnIków 
kształ()l się równloeź w n· 
cea,ch ogóJnoktiztakący<:i'l 
dla pracujących. rolm ~u;z.CZ0 
nych głównie \\ wlelk!'C'h (}-

środka,ch paemysiowych 
Szkół takich Istnieje obe~· 
nie 110. Hsztak) sIę w 'nlc:l 
prawie 21 tys. ludzi pracy. 

W zbl1~ają·cym się nowym 
roklJ szkolnym lIJ03·5.:t Piu'1 
nuje ' slę przede wszystl\lm po 
ważną rozbudowę sieci szkól . 
podstawowych dla I)l'acuj ą' ~ 
cych wwlelkl{'h zakładach 
kluczowego przemyliłu. aby 
umoZllwlć wlizysU,lm pragn 2: ( 
cyms!ę uczyć t'obQ.tnlkom w i 
uzy~kanllJ p8łnego wykszta ł' 
cenla podstawowego. ) 

~ 
PAl'l'STWOWY 'tEATR ZIBMI 
ł~ZESZOWSKJEJ: wyjaZd w te 
ren ze i.l.tuką .. Swlęto.~e~". Z działalności terenowych komitetów 

Frontu Narodowego 

Zbl\żające się zap[~y do 
szkOł ogÓlnokształcących dla 
pracujących n<l nowy rol-; 
szkolny ~lawlają pr:te ~; kie· 
rownlCl wi:lm! zakładów pra· 
cy oraz orgaillzacjaml spole
cznyml zadanie szerokiej po
pula ryzacJI szkolIlIctwa dla 
pracuJący<:h I octpow!-eclnlego 
przeprowa·dzenla doboru kan
dydatów. 'VOJEWODZKI DOM KULTURY 

Wy.stawa kslątkl w zwlĄtku l

. ,Oniaml Oświaty. KaląŻkl i 
Prssy" czynna VI gOdzinach 
.oel 9 - 18. Wstęp wolny. 

Obwodowy Komilet Fruntu 
Narodowego nr 124 IV R~eszo· 
wie wykazuje ostatnio ożywio· 
ną dzlalalność. Obok zcbrarl 
aktywu frol1tu. zorganizo\\'ul 

teli żywo inleresując s;ę spra· 
wami gospoDarczymi naszego 
kraju. 

PoJobne zebranie dla miesz· 
kaliców Osiedla WSK zorgani· 
zewal Komikt frontu t\arud;;
W2g0 z ob. Pe : ką na czele w 
di1 iu 20 mJja. 

Inne dzieln:cc m;Jsta pl'z'j go 
. t 0 \I' Ują się do takicb sa !11yc!1 
zebrali. które odb~Ją się w naj 
bliższych dniaclI. 

f. S. 

Zakłady pruty zobowiąza
ne są do kierowania na naukę 
w szkola.ch dia p racu]ących 
przede wlSzystklm przodown i
ków pra,ey. racjcnallz<llorów 
prwdu.ii1<:yd1 robolnlkó;'" 
PG R POM. członkówsoó1. 
dzlelnl pl'odukc"'nych I akty· 
wistów organlza.cji SPOiec l
nych. :,lUZEUM OKRĘGOWE W RZE

SZOWIE: Rynek 8 - czynne Od 
godz. 10 - 15 

. on w dlliu 20 maia b:. zebra· 
n ie IV sali kina " Zachęta" dla 
mies zkań ców sród mi"ściaRze· 
,szoIVa, l1a którym zaznajomil 
zebranych z bud:i.etem Parl' 
siwa .. wojewódzl wa rz~sww· 
skiego i Rzeszowa. W zebran:u 
wz i ęlo udzial ponad 100 obywa 

----~~--------- Pierwszeństwo w przyję 
clu do szkół podstawowych 
dla practlJą('y~h będą miei! 
równle~ czŁonkowie zespołów 
czyreln!,czych. 

MUZEUM W ŁAlIl'CUCIE: czyn_O 
M od godz. 9 - 1& 

Rozpoczęły się egzaminy dojrzałośCi 
w szkolachśrednich 

APOLLO: (ul. DymnickIego 2) -
"Zolnlerz zwycięstwa" l • • 
godz. 18 i 20.15. 

I 
PRZODOWNIK: (ul. PstroWskle-

.110) - "Daleko od Moskwy" 
(prod. radzieckIej) -. godz. 19 

Dnia 21 bin. rozpoczęły 
się egzaminy dojrzałości w 
48 szkołach śreclnl<:h ogólno' 
kśztalcących, w 7 llooa-ch pe
dagoglcznyeh I 2 lIceilch dla 
wy<:11Owawczyń przedszko:! 
w woj, rzeszowskim. W 63' 
mych szkołaoeh ogólnok'6ztal 
cących przystąplło do egzCl
rnlnów ponad 2800 mlodzle-

Piękne wyniki osiąga młodzież 
-\v br}'gadach SP 

w w01. r7.,,~zowsklm lunacy 
niedawno r0zpoczętcgo tumu· 
su hrygnJ SP mog-ą jut po· 
chw a lić si ę p!ęlmymi oslągnlę' 
ciam i w pracy. 

W 72 brygadZie męskiej J~. st 
Jui wielu przodowników. I tak 
np. junak Józet Dąbrowski wy
rabia 250 proc. normy. w czym 
n:e ustępI~je TlIl! Jan fliula, 
""ykon ui'lcy 245 [HOC. normy. 
Inkjatorzy wspóJzawodnictwa 
dlui(ookre3:l\vcgo . -- Głowacki 
i Czerepak. wyrabiają po 300 
pr,~c. normy. 

JUllncy nk tylko. że nie 
szczędzą si l przy pracy. ale znj 
muj'l się pracą 1\Ulluralno· 

o~wiato\Vą . Zorg-an:zowall oni 
dwa zespoly artystyczn~. mu· 
zyczny I chóralny. które wyjeż. 
dżajlj z występam I do innych 
bryJ:r8d i na wieś . 

Dobr.ze równici pracuj ą ju· 
naczki. zatrudnione w bryga· 
dach rolnydl. Ostatnio Junacz· 
ki 30 brygady przeslaly do Wo 
jewódzkiej Komendy SP IV Rze 
stowie list. w którym zapew· 
nlaJą. że będą dobrze pracować 
na powierzonym im odc!nku. 

.. Aby lepiej wykonywać swą 
pracę. pizyslępuiemy do wspól. 
zawodnictwa. wzywai1c dQ n:e·. 
go brygadę Nr 31", 

(52) 

Cz~sto pyta! sum s:eb!e. czy syn komisarza pol ieJ!. któ' 
r y pogardliwie .mówil , o ge·neraJe de Gaulle I przeplaclł to 
~Fienl. ffiC-Z e Iść ręka IV rękę t ludźmi. z którymi walczył 
jt:':go oj~lec . Podzlelll się tymi wątpllw(X~ciami z jednym ze 
swych nowych przyjacIół, ten mu odpowiedział: .. Po co ba
bra~ s ię w przeszlośc:? Twój Ojciec przede wS7ystk lm nie
nawidz ił ).;OniUlllstów , n I;to potren sobie dać radę l tą 
hałastrą. jeśli nie gcncl"at'?" Paul llspolwH się: teraz ja się 
porachuJę z komu·nlstaml. pomszczę ojca. Ilekroć zaczynano 
llIówić pl'ly nim o Moskwie. o Thorezlc. o strajkach, jego 
(lCZV. miękkIe I niespokOjne: sta wały się twarde. Wdowa 
l\1a;·tln o.pytnla raz syna dlaczego) tak clę~lo bywa .•. Sclcct" , 
Paul odpowleclział: "Tam hl!eśd się nasz siJnb. Układamy 
listę ].;",n\unlstów - trzeba Ich sprzątnąć zanim przyjdą Htr 
Sjanie". Zdoby ł rewclwer I nosił go przy 6obie. 

W swoje plany nie wtajemniciyl nlk.ogo: takle rzeczy 
się re,bl a mówl się o nich d'}plero potem ... Długo wpatry
wał się IV fotografię Marlo. Zo.bila setki Franc uzów , I uśmiecha 
się . To przypadek. ie nie cna zastrzeliła ojca, ale Ilu przy
jaciół nieboszczyka lwmisarza padło z jej nik? To wróg 
num,er jeden .... 

Póinym w iecżorem Mado wracala z kc·mltetu pustą dfu
~ą ulicą oSfldy. no'zlegl slę strzBl. NIkt nie wyjrzał przez 
okno: pija:1i żandarmi często teraz strzelali w nocy. t.eby 
dodać sobie ·animuszu. Mado na\v et nIe . krzyknęła: dopiero 
póin:ej poczuła ból w !:;-wej ręc e. Puul mie,"zył w sel"ce. 
ale st l"zelać nie umia ł , Hula nIe tknęla ko.~oCl. Wystrzeil\vszy 
r?:llcH się do ucieczki. O sto kroków dalej znaleziono jego 
rewohver. 

Pall! '!lie zdjąwszy uD.!'aniil rzu cił sIę na ł6t.ko: całą no\? 
nic spal. R Z rana osw!ild('7,~ 1 malcc: . ..J,~dę do h(b~ hln, 
~l!1l1 mogą mn!e u };i.1lru;Jić, l;) nIe jest nE\jgo!"szc . Tu zwy-

ż:; oboiga pici. \V pierwszym 
dniu oLlbyl się e"l.amln p:. 
S€mny z języka pol:,klego 
Młodzież szk6ł oguJnoksztal' 
cących w dużym pro('ench~ 

. pisała pra-cę na temat: .. Wal · 
ka narodu polsklego o socJi) · 

. 11 zm. l pokÓj w poezji 13ro· 
nlews'klego". Pokaźn~ ' częŚ(~ 
zdają'cyeh egzamin wyjaśnia
ła. jak rozumie wypowledi 

. Bol,esława Bieruta: "N':lJważ· 
nlejs z~"li1 czynflikiem. sity I 
potęgi Qas4ego ~ Państ'.\' a Lu ,: 
dowego jest zwart c-ść nasze 
go narodu. zWi:irtooć F'r0illu 
Narodowego. gorą,cy patl'l<r 
tyzm mas i jak nalaktywnicJ 
szy Ich . udział w rządzeni:1 
pallstwem". Pewna grupa na· 
.plsała pra'cę na temat: "Po
stępowy i patrlctyczny , ch:J ' 
rakter twórczcSci Jana Ko
chanowskiego" . 

W drugim dniu. tJ. 22 m,,· 
.ta odbyl się egza.mJn p\t;em· 
ny z ma-tematykl. W trze'cl,n 
dniu odbył się egzamin pI
semny z pedagogiki dla klas 
o kierunku pedagogIcznym. 

Egzaminy ustne odbęd'1 
.c;tę w wyżej wymienionyc :) 
szkołach w czasie od 25 ma-j 
ja do 8 Cb-erwca. F'. S. 

Zespół artystyczny 
SzlmJy Podstawowej 

w Slrzyiowie 
wyjedzie na wycieczkę 

do Warszawy 
Zespół artystyczny Szkoły 

Podstawowej w Stl'zyżowle 
zdobył pierwsze mIejsce w te 
gorocznych ellmlnacja,ch po
wiatowych. które odhyły się 
w Rzes'lOwle w kwietniu br. 
Zespół ten zakwalifikował 
się tym S<lmym do ellminacj! 
wojewódzkich. kt<ire odbędą 
sic równie!: w Rzeszowie W 
pierwszych dniach czerwca. 

Wydział Oświaty przy Pre-
7.ydlum PRN w Rzeszowie. 
docenl<1l.1ąc wielki wkład pra 
Cy I ambICję członków zespo
ILI po.:;ti'mowlł Jako nagrcxlę 
dla zespołu zorganizować na 
koszt Wydzi ału OŚWiaty wy
cieczkę do Warszawy. w któ' 
re.l wezmą udział wszy:5cy 
czl.onkcwle zespołu. 

R. Jochym 
koresp. 

czujnie zdechnę, a ty postnwlsz na moim grob:€: anioleczka. 
Daj mi lepiej p!ęćdz l esląt tysięcy". 

Mado wróct!a do komitetu. tam przywiązano Jej rękę· 
PrzybIegł LaccoSte. . 

- Źe tet nie dopllnowaI:śmy ... Bandyci sl,zelają zza wę' 
głal. .. Zaraz przyjdzIe chirurg... . 

Po co? To tylko zadra:lnlęcle ... Myślę o czymś Innym -
o tym, te zostało nam ws~ystklego . osiemnaścIe tysięcy. 
Jutro sobota. trzeba rozdać mąkę. kawę. cukier .. . 

Przychod7.liI lud 7 1~, obUi'lall się, obejmowali Mado. By· 
In spokOjna. nawet wesola. mówiła o pracy ... 

Dopiero nad ranem. kiedy została sama, poczuła się nie· 
swe·jo. Chodziła po Izbie, otwierała I znów zamykała oklen
n:ce. co chwila spogllloała na z'egarek. Była zła na sa.1l~l 
siebie. Wstyd tak się dencrwować. No l co w tym szczegól· 
nego? Jakiś faszysta drasnąl ją w rękę. Mało tego bylo w 
maquls? W gestapo ' zachowywała się dzIelnIe. a teraz z po
wodu takiego glustwa traci równowagę... Może wówczas 
byto latwlej. bo żył SCI'g!usz? To niedobrze. pO kobiecemu .. . 

'" Po{)es7.1a do okna. ot wDrzylaoklennlce. Ciemno ... 
Długo stała w ool'ętwienlu l nagle przypomniała sobie mło
dziutkiego Vel"l1i~ra I Jego okrzyk: .. Hto im dał prawo 
strzelać? .. Ja za cleble I<:h wszystkich p .. .lZabljom... Nie 
!Xl,trafią nas zastraszyć". Mado poczuła ulgę. Widziała te
raz. I st8l'ego Lacoste'a , I LeJeana I NiedźwiedzIa . Sergiusz 
stał w kąCie I palU papierosa za pap!er.x;em: Mado uśmiech· 
nęta s~ę do niego I zasnęła . 

XXII 
Rene Mo;" ll1ot rzuci! na podlcgę puste pudełk') od pa· 

plerosów. Czyżby wypalił \1' ciągu wieczoru dwadzieścIa 
sztuk? Potwo!"110śćL .. Jutl"O ltzeba wstać o siódmej. a on 
się nie położył. wie że nie zaśnie. boi s~ędręczącego drz e
manIa kiedy sen bawi s:ę w ch0wanego. zbliża się. plącze 
myśl!. przysIani a oczy i znów ucieka. 

... MÓwi! sob:e, że Jest przemęczony. te trzeba mniej pa· 
lIć. Nie chciał się przyznać , :l:e przyczyną niepokOJU . który 
ogarnął go jeszcze latem, jest Yvonne. Mógl o nieJ nie my· 
śleć, jednakże zaWS7e czuł jej obecność: w tej chwili Yvon· 
ne takie znaJc1<lwala s:ę IV pC'K oj t] , patrzyła na niego, a Jej 
milczenie było niezrollll\1lale 1 dręczą~e... c. d. n. 
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Się splcszyc 
Mija Już dwa lata od czasu jak Z8M w Rzesz6.e·t~ ' 

podjęło się odbudowy zabytkowej synaJIogl. w k!or'!} , 
mają być sale wystawowe. Pomimo, że' tV ub. r. f~It.du.-,· 
sze nie zostały wykorzystane Z8M nadal nie wYWtqzuJI1 
się ze swego zobowiqzania. 

) 

~ 

l 
l 

_ Wlaśclwie to nie ' ma si~ co spieszy t z odbudowq 
tego zabytku. 

_ Macie rację dyrektorze, poczekamy Jeszcze parę la
.tek, aż podrosną te brzózki i będziemy mielI gotowy ma· 
teriał do odbudowy~ . 
~~~~~~~~~--~~"~~ 

SPORT. SPORT • SPORT • SPORT 

Po mislrzo.stroach kolarskich 

Ogniwo (8z) I Bibala zdobywajątytuly 
mistrza woj. rzeszowskiego 

Sekcja kolarska WKJ(F w młodego przodownika pracy za-
Rzeszowie zOl'!;an tzow .. ia ml- kladów ze Stalowej Woll na star 
strzostwa kolarskie na óystan- cle widzIeliśmy wzorowego ucz-
sle 100 l 50 ·km. W wyścigu nla J erzego' Glbał~. Ittóry d·wa 
glównym na d)'.tansle 100 km dni przed startem . zlożyl cgząmtn 
1'0~egranym na trasie Rzeszów dojrzałoścI. 
_ Jaro,)aw - Rzeszów starto- WS:LysU,lm naszym żawodnl-

wall zawodnicy sklasyflkowa- k~fii. którycli w.dzid;!; .. ny na 
ni w II I III Itlasie sportowej. traoie urak niestety oliwa:;;, ~o 
zaś na dystahsie iiO lun wszyscy walki. Na udclnlm pierws~ym tj. 
niesklasyfikowani. na tra";e Hzeszów -- t.a ń~ut ~,;-

W roku bleżąCYln najlIczniej, ooobowa grupa Koinay pęd"lla 
szy udzIał wzięli młodzi kolarze w szalonym tcr"ple 01<010 ~ii -

rz"szowskiego Ogniwa - 10 zawo ' _ 40 lun na gUd"in<:. Wyouje na 
dnlków. Stal Stalowa' Wola wy- ulicllch La'lcula przc·.nsowlliy 
slala 8. stal Rzeszów - 4. Kole- grupę c~olową. Notujemy pierw 
jarz Przemy~l. KS Gorzyce., KS sze <leLek t y, CO wykorzystuje czo 
KraJowlce po a oraz Stal ;!\'iic- lówka. ;/;Wl~l,szaj '1 c t211'.pO i od-
lec 4. Impr ezę Zbagatel1zo~ał d~ rywa się wy ra~nlc od pozusta-
blckl KOluj8rz oraZ. rzeszowiika Iych zawodników. l3ar<lzo dobl'lę 
Gwardia. Koła te mimo pisem- zespołowo jadą mlodzl Kolarze 
nycll zgłos:teń nie wysłały swych rzeiizowsl,iego ogniwa. \V~daC, że 
zawodników. O lle wytlurnaczel1i jadą z góry opracowanym pia-
są kolarze dębiccy. którym Ra- nem. Pn.e\\'or~l\ mijają zawodni-
<la Okręgowa w Rzeszowie. ml- ey w tempie 30 km na godzin~. 
mo obIetnic. do dzIś nie dosta!'- Ożywienie następuje na ulica~:l 
czyla sprzętu. to Z <lrusleJ stro- Jarosławia. Grupa Zl(J'lona oz li 
ny nie rozumIemy dlaczego n ie kolarzy mija półmetek \V te m-
.tartowall kolarze rzeszowskiej ple 35 km na llodzlm~. W czu-
GwardII. ktÓl'aprzeclet po~lad" łówce widzimy pr2.e\\'ai.n'e Z<lwa 
doskanaty ~Pl'z'lt kolarski. dnlków Ogni ..... a. któ;'zy dyl;tuj:t 

zuyt słab", tell1!-.'U:.!;; I,m na liO-
Ogólnie stwIerdzić musimy. że d"int;. 

ta dyscyplina sportowa zaczyna 
. 61~ u nas -dobrze rozwljać I zy- W drodze powrotnej czołó >". ka 
Skuje sobie z roku na rolt coraz mija Przeworsk z szyl>I,,,Ścią 25 
szersze zastępy mlodych zwolcn- km na godlin<; . 
ników. którzy chcą PÓjŚĆ ślada- Na 2ii km przed me~ą ZblJniew 
mi n89zycll l'eprez~11·,antów Kr6- Gloala. póżnlejsl:Y zwyclt:zca Ini-
laka, l'Iadaslka czy Innych kola- cJuJe ueleczk~ . która s!ę mu po-
rzy. biorących corocznie udzial w wiodła. W Lańc4cle Zb. Giba!<I 
Wyścigu Pokoju. Slabo Interesu- ma Już okoto D minut przewagi 
ją sl(j tym sportem kola z Sano- nad pozostatymi zawodnil<;,mi, i 
ka .. l';:l'Osna. Jasła I Gorlic. Czyi. samotnie przecina met'l. zdoby -
na tym terenIe brak jest entu- waj"c tytul mistrza wvj. rZ<" 
zja.stów tej dyscypllny wychowa 1>Z0wskiego. W ł mlnuly pói-lllej 
nla !izyaznego? Czemu tym zaga na ulieaci1 R;;eSlo· .. ;a f:nhLL'je ;. 
dn ienIem nie Intc l'esu je sl~ Ra- osobGwa grupa kolarz •• wSlod 
da Okręgow a ZS .. Górnik" w którycll wld2:lmy a :;:awudnii<u'. 
Krośnie. która posiada na Pod- ~e StalOWej Woli. l ze Stall 1\z,,-
karpaciu tyle k6ł sportowych? szów i aż 4 z 1·Z':;5zowski~go 0':;-

Obok dodatnIch stron zorganl ~(j niwa. 
Wanych n)lstrz03tw notujemy 
równocześnie ujemne. 

PrzedstawiCiel Wojew6dz!deJ 
Poradni Sportowo-LekarskIej u
ważaJ za stosowne zjawić się do 
piera o 8.15. żądaJ~c kart zdro
wia od zawodnik6w. Mówiąc 

krótlto była to Już .. musztarda 
po obiedzie". Jeżeli ktoś był ko
larzem. to wie. że nie ma mow;.' 
o sukcesach bez stalej systematy 
eznej opteld lekarSkiej. Kolarz 
I lekarz sportowy tworzyć mUSZli 
zgrany kolektyw. a badanie wy
czynowców to nIe dorywcza kon 
trola stanu zdrowia zawodnika 
15 minut po zapowiedzianej go
!1zlnle startu (jak to by lo w nie
dzielę). Kolarz musi być bad,ny 
eZ~5to. bez względu na to. kIedy 
startuje. O tym powinien pumię 
tać sam zawodnik. kolo sportowe 
oraz Poradnia Sportowo-Leltar-
ska. 
Przechodząc do sportowej oc~

ny niedzielnych mlstrzO$tw ko
lankI cll stwlerdzló '11uslmy. że 

poza małymi wyjątkami sekcJe 
kolarskIe poszczególnych kól ba
zu.l~ wyl~~7.nie na mlodzte'y. 1'0-

bctnlczej lul> szkolneJ. Obok 

WYNIKI TECHNICZNE 
100 km: l) Glbata Zbigniew 

(Ogniwo R.eszów) - 3:1&.00. 2) 
Mierzwa (S tal ::;talowa Wola) -
3:19,04. 3) BuczeK (S,al Slulowa 
Wola) - 3:19.05. 4) Wyr<;bek (Og
niwo Rzeszów) - 3:1a,06. 5) Puc 
(Ogniwo Rzeszów) - 3:19,07. S) 
Barciak (Ogniwo RZes~6w) -
~ : 19 . 10. 7) Łazarz (S lal Rzesz6w) 
- 3:19,16. 8) Gibala Je.zy (ogni
wo Rzeszów) - 3:1g,~O. 9) Szew
czyk (GoI'Zyce) - 3:24.5~, 10) Cżu
dowlc,,- (Stal Rzeszów) - 3:32,45. 

Punktacja zespolowa: l) ogni
WO Rzeszów - 31 pkt, 2) Stal 
Stalowa Wola 17 pkt. 3) Stal Rze 
szów - 5 pkt. 4) KS Gorzyce 
3 pkt. 

Wynlkt wj'śclgu r:.a SO ktn: l) 
Kopacz (Stal Mielec) -'- 1:41.15, 
2) Garlewlcz (Stal Mielec) 
1:4 1.16. 3) WIcInski (Gorzyce) 
1:41.17. 4) Krason (Gonyc<!J 
1:11.21. 6) Wnuk (Krajowlce) 
1:45,14. 6) Starzewsk1 (Kolejarz 
Przemyśl) - 1:45.\4. 

Druk. Rzesz. Zakł. GrarIC7.t1e 
S·4·1l089 
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